
Proletariusze wszystkich kra;órv 

W"d. A 

łączcie .~ię J 

Cena 15 groszy 
"Chcemy dać jaknaiwiększy wkład 
w walkę o pokój i plan 6-letni" 

Ust budowniczych Piotrkowskiego Kombinatu St11wełnianego 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruła 

WARszAwA. Z okazji Url1c1111lllicnia "iotr;\owskic~() KombillJ" !'!':,cllluj :!cY lll t:ald:,d~:lI :,:' ·'I11Y· 

t:.! Bawełnianego, załoga tych zakładów przesla~a do prtzy d"fj.1 '<iu wlókicl1;.iclcg'-· ':\. Poi $c ~ .. 
ta RP, Bolesława Bieruta list, w którym zapewnia. że ·drag·ow·1 ('iJ(,(:rliy dać ja k rrajWręr;5zy 
skazem w jej dałszej pracy będ .~ wskazania P(! ;!;iej Zj~,;rwczo-l ;.v::.::;d \I" \\;dkę o jlokóJ i pla;l 

nej Partii Robotniczej i jej Przewodniczące.go , Prezydenta RP \ .) -. c. , 1l1. \ 

Eolesława Bieruta, a wzorem - (Ioswiadczmic Lldziecl\;ch 1' 0- . . , ~;.u%~e <l.o .. I:a~:~ \\'y~:~z,o dd a ni1 
b t 

'k' ł ł'k' . " ",J.\lej . pl.,.\.e ~o,- j ,d.I,r,lll. o 

Organ KW Polskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej o OJ ow przernys u w o lenniC/ego. . 
1 ~;.(i'·.1 V'"'llc;:Y cal y n" S7. IBrod. 

"Realiwjąc Wasze wskaz.ania pl ac.y. rili: j ,w~ l ;l at or;;l \l'o i II k- \ !",:',"U;\'anv P:';("" Pc;";:;! Zj"ono-

Rok III Rzeszów, piątek 3 sierpnia 1951 lir 209 (813) 
- czytamy w dalszej części listu IrwarsztatO\\0;Ć. S\ 06 CljąC sy.;cCii> I (z·.l\1;;P.ar-ii<; Ro:wt:1:c.,;ą. k<ÓI\'j 

rozwijając współzawodnictwo oS7c.%ędno;c! .. - Cl:C.ll1)' :; l i!'~ si ,; I ic.·:· [,,;cic r :"I:o\',"d::~",~.cyr;I". 

Z procesu bandy dywersyjno·szpiegowskiej w W.P. W I>rzecledl1iu Zlotu 

To wszyst~o co wbił · osk. Tatar i jego przyjaciele 
było niesieniem pomocy imperialistom w rozpętaniu wojny 

WARSZAWA. W dalszym ciągu procesu kontynuował zezna' . Rzecznik oskarien:a cylował 
"ia osk .. Tatar. Stw!erclziłon, że po rozmowie z I(lrchmayerem . obszerne wyjątk' z referatu wy 
odbył rozmowę ze Spychalskim. Osk. Tata.r przedstawił Spy· głoszonego przez Bora-Komorow 
chaiskiemu ocenę sytuacji, ustaloną z gen. Kopallskim i zapytał , ~kiego 14 października 1943 r., 
jakie są możłiwości zmiany i w jakim terminie, bowiem, we· a przygoto\\'anego na jego pole­
dług wiadomości jakie posiada organizacja spiskowa, sytuacja cen:e pr zez oskarżonych Tatara 
Gomułki jest zachwiana, . i Kirchma ve .. a oraz przez Pel· 

s;e v,'yw6ran:a powstan;a wszel 
k:e dyrektywy i meldunk: prze­
choddy przez jego rę c~ . 

Prokurator odczyta I ~ówn:e~ 
dokument wysłany '28 lipca 19H 

~ 'il:: cila !~ ki oświadczył, że w o- należy po nieudaniu się rozgryw C.zyilsk:ego- ; R,7.epe ckie(':o. Refe 
si ,,(l1i m cZ<l:,ie, w związku z wy ki wewnatrz kraju li cz"ć w dal rst ten byl snrawozcian'em zło­
V·".·!Euzią Gomułki w sprawie 5zym ciągu na w~jl1~. J Należyżonym przez· Bora-Komorowsk'e 
.: Li>._'clsławii. wyszła na j' aw daw- podtrz"mać zwłaszcza działal- go po objęciu przezeil s:anow;· 

J ska komendanta AK wobec 

r . przez osk. Tatara do komen­
dant~ ' AK o . następującym 
brzm:eniu: 

"Przedstawiam treść llchl'.aly 
rządu, dotyczącej waszy-ch lt ­
prawnieil. Rada ministrów !I­

chwaliła dn:a 25 lipca 194-1 r 

ltpełnOIllocnić delegata rząuu do 
powz:ęc:awszystkich decyzj' 
wymaganych lempem ofensywy 
sowieckiej, w raz: ·" kon:eczn.aś 
ci hez uprzedn :ego poro7.um:e· 
nra s:e 7. rządem. 

no -''uz'. l's f_l11'eJi ąca ro'z' nI'ca' zda r'r '10S'C' wy\vI'adowczą ponl'e"'az' . 
- , -. - w przedstaw:ciel: delegat!!!'y rZi)-

n.; :; dzy grupą Gomułki a kierow dzial~lność s~piegows~~a jest ~ du emigracyjnego. Referat le.n 
nići\\"c m partii. Fakt ten spowo· J~k SIę w~raz1. -- nas/.ym .wlda . m. ;nn. slw;erdza: "Powstan~c 
,! ( wal zaostrzenie czujności ze '.em w dZIeło_ przygotowania :voJ nie może wybuchnąć nawet w 
~ :r-)lly . partii i władz pallstwo· ny .przez panstwa anglo.sask!l C. . . . . 
\\'\'1.'1 1. Jasnym się stało dla mnie Kierownictwo krajowe rów· I wypadku, gdy połozc!!:e l1!eprzy 
- powiedzlał osk. Tatar...., że nież było zdania . ic nie ll1a mo- jaciela lla obszarze Poj ski roku 
: ;,;.z~koh';iek próba sięgnięcia po 
\". bd7,ę \\' tych warunkach na­
L afi 11(\ zdecyoowany opór ze 
~ :i·. !I1y p~rtii. . 

S ,,'dlalski o~\\iadczyl dalej, 
i ,' ir iIdno mu powiedzieć, jak raz 
\' ini) S!~ spra'wv: gdyby rozwój 
"ypadkc'\\' sz(!d ł w kierunku ko­
rz ys tnym dla nich. moż liwe bę­
ulie przejScie do akcji. Osk. Ta­
tar byt zdani a. że zbytnie prze­
w!"kanie nie jest \\'sk;;zalH': , 
::, r ;"Ż doorowadzi to w .końcu do 
7Qckoni piro\\iania całej organi-

. zacji. Spychalski oświadczy I o­
~karżoi1ef\1lt; że w wypadku nie­
liom)'slncgo rozwoju wydarzeiI. 
część ludzi przestawiłaby si ę na 
długofalową akcję, oczekując 
~przyjających okoliczności, które 
hy były związane z konfliktem 
zbrojnym. Osk. Tatar zeznał da­
lej, że w związku z syluacją . już 
w czerwcu wydano zarządzenia, 
zmierzające do wzmożenia przy­
gotowań ną odcinku konsp iracyj 
nym, w szczególności było wyda 
l'le zarządzenie dła oi'ganizacji 
w sprawie akcji zamaćhowej. Za 
rz ądzenla te szły przez gen, 
Kirchmayera. . 

Liczono w dalszym ciągu 
la wojnę 

2) 'Premier przed wyj azd·~;n 
nR wschód 26 J:pca polcc:ł m:ni 
strow: spraw \\' e-'\'nętrznych na 
dać następująca depeszę Uf) del e 
,,~ta rządu: .,Na pos:edzen:t1 rz .~ 
du RP 7.Q:odn:e z ap adł a uchw::! · 
la uOfJ\\'a'żniająca '\'aS do og!o· 
57.enia powstania \\' momen,~:e 
prze% was wybranym. Jużel: !TI<) 
iliwe,. uwiadomcie nas przed 
tym. Odp:s Qrzez \\'oJsko do 1<0 

• lllellclanla AK Stem". 
Oskarżony T~tar wyjasi1;a, l.C 

pseuoon:m ,.Stem" był pse\1do 
n imem M!kołajczyk~. . . 

Stos'unek ' hitlerowdw 
Dnia 31. vrr 51 r.rozpoczął :sie przed Najwyższym Sądem do kierownictwa AK 

\FGjskoi}..·ym li! Warszawie proce<ć kierownic/",-'u dywersyjno-szpie- Prok. Może oskarżony pow:e 
gowskiej organizacj i, klóra działała w \'(Iojsku Polskim.. mi z czyjego rozkazu wywob-

Na zdjęciu: Lawa oskarżonych, od lewej oskarżeni: (w pterw- no' powstan:e warszawskie? 
szym rzędzie) Talar, Utnik i .Noói'icki .(w drugim rz~dzie) -:-/u. Osk. Bylo to konsekwencją 
raki i Kirchmayer, (w osia/mm rzędzIe) Herman., \'(1 acek t _ M?s- wytycznych, które wyszły z Lon 
sar. CAF fol. St. Wdowinskl oynu od rządu i. nac7:elnego do · 

wy o całkowitym rozwiązaniu or je powodzen:e powstania; ale o wódz,twa. 
ganizacji spiskowej, że należy u· gólne !>o!ożen:e poli tyczne czyn: Prok. Może tonazviiemy per 
trzymać kadrę 7. pozostawieniem je niewskazanvm. Nie można sonaln;e i krótko? 
jej za.dar'r CZyS.tD wy""iadow, więc na przykład doprowadzić Osk M·:kołajelyk f Sosnkow 
czych.Tego rodzaju instrukcje do powstan:a, gdy Niemcy, bici ski. 
do kraju mial wysłać gen. Ko- rozstrzygająco na zachodzie i po Prok. W jakim celu wywoła 

pa~~ti"Tatar zeznaje .następnie ~~~c~~dn:rF~:i:ni~j:zc;~ !rot~1 nOo~~s~~ifo,"ba;s:~:::;J fakt 
(\ okolicznościach swego przy jaz' strony. Osłab:en:e Niemców nie dokonany; to znacz)' by uchwy­
du do kraju na jesieni 1949 r. !eiy bowiem w tym sz czególnYl11c~ć stoEcę Polski w takim cza 
Po przyjeżdzie do kraju zetk~ą! wypadkU w naszym :nteresie". sie, aby 7:dążye wystąp:ć wobec 

SI'ę z. osl<. Kirchmayerem .. kto. ry Referat stwierdza dalej, że .,n:e wkraczających wojsk radz,ieckich 
Po rozmowie ze Spychalskim, - . I . t' k I t kł d' . ądu .'S· .• ·VI· adczyl mu, że w krajU 1st. mozemy wywo ac pows an:a w omp e nym :> ~ zle rz , 

osk. Tatar widział się z Kirch. v. . k N' . l dł 'd t .. IA'w r ądtl adm' nieje stan wzmożonej c1.ujności. przec:w 'o ,.emcom,)a, ugo prze. s aWlCle "" a z , ; 
mayerem w mieszkan iu PI1.1ty- .;.,; są ares ztowania wśród człon. trzymają 'oni front rosyjski". W .n·istracjl, wojska ~tp. 
Czachowskiego. Podzielił się tam -\. . . . f" S"'erok omaw'ana b"la w "ów orga:ri7;lcji i że syluacja dla mnym mIejscu w re eraCie znnj 4 a " J 

Mieszkańc~T .. Berlina 
entuz.iastycznie · witają 

{'oraz to nowe delegacie młodz;~~1 
BERLIN. Młodzież całej lu:!: ;:iemskiej, ~yje pod Z?(i!del~ 

ZI:Jtu Mlodycill Bojowników o Pckój, który rozpocz~ie SIę dn~ 
::; bm. w Berlinie. i\'\i~szkańcy BNlina e.l'tuzjastyczme ~ltal.ą co­
raz to nowe delegacje młodzi~iy. przybywające codZ:lenl11e ze 
wsz.ystkich stron świata. Niezwy kle serd'1'czne przyjęcl~ , zgoto­
wano delegacji bohaterskiej mlodlieży kor~ańskiej, ktora przy" 
była już do Berlina .. 

t;~'ze'l_ Albanię, Bu\gari'i'. R,\!1111l' 

;,i<; i W~giY, a obecnie I,:(~gną 
przez Czechosłowację, zhliiająe 
się clo gran:cy Niemieckiej Re· 
i;t!bliki Demokratycznej. 

7.. olbr7.ymim rozmac~e111 pro­
\\8ci z'l s ię przygotowania do 
Sw!atowyc.h Igr zysk SporlOWYCIl, 
klóre odGędą się w ra1l1aCll Zloty 
berJiilsk:ego. Czyni s':ę ostatme 
przygotowani a do imprez knitu-' 
dnyell, zakrojonych na Ilienob Dalsze rokowania 
wan;! do t.ychcza.s sbl~. , 

Do Komiletu Orgai1!zacyjnego W Kaesongu 
Złdu MłodycII Bojowaikó\V o Po PEKIN. Agencja !\ ::; ,Iy.;h 
kój w Berlinie, napiY\\'3 .i ą tysią.ce Chi n dono~:, że li-te pos:ed:(.p., 
uepes7_ od org<lni zi!cj : .ln\odz12- n,ie w Kaesongu w spraw 'e rlt 
ż :m YCil i cwło\\'yclJ \;oJo\'.'r1ików 'b I . 2 . - zej mu IV Korei ou yo s;ę s:er 
o pokój. . pniu i trwało od godz. IO·:ej 

l (j ml odych p,l lr iotów g'i" ec~dcll . ÓO 11.20 czasu korelll1sk'eg·o. 
któr/_y zostaii skniJn i prl.ez try- Utrzymuje . s : ę nadal poważna 
t'lmal wojenny na k::r~·. śmierci. rozbieżność poglądów na sil/a-
wysł ało do Kom'tetu Orga!l:z;~- IVP \\"Vlycleil'a Hilii demarkacyj 
cy; nego Z!otu <i clJ'·!,Z~ I. ,lozdro- nej ri1iędlY obu stronami IV l:e 
wieniall1i . \V ~jepeszy Li pisz,~ lu utworzenia strefy zdem:!;\a· 
("'j' My \V;ęlI1l0\\'1:~ % AveroJl . 

_ • . _., • l . ... , ._ ryzDwane). . 
pl ze~ylnmy ~\ a~n l;.1.;ze braleI. \ Generai Nam Ir. prze\\'odn,czą 
"lee P()7.(Ii-O,:VI~~ ::: \V ~Il~:::.elv\~::: cy delegacji kor.e:l.liskej .. a:m;i 
dych BOJo\.nd\o\. o l aL], \d. ludowej l ochotn:kow ch:nslccn 
dzi!ny. odpo\Vie~ź, ja:, ą ludnos·.~ ra z jeszcze stwierdz:l - dono 
or.je .c le!nn~·m S~ł~lI !, re akCj i ame· si Agencj a No\vych Chin - l.e 
Tybnsklej .: . w?Jl1le . . . . strona r.m eryk&liska chdp; s-'ę 
. . Do grall1c NIemleck,Ie! . R~pubb Sk{ltkami bestialsk:ego bOrtlua"T 
kI De~9kratyczneJ zr.l1za)~ s~ę, dowan:a z morza i powietrza, 
mlodzlezowe sztafety pokOJU . U domaga się jednocieśnie utwo· 
c7.estnicy sztafel przezwyclęza- rzen :a t. zw. wojskowej I:ll:i o 
li .na sw('j trasie niezliczone prze bro!1!1ej w przeciwieństw:e do 
s<:kod:i. " .. .lojalnej' i rozsądnej propozycjo:,w 

~z!onkó\V' ~z;talety. angIelsloq myśł której 38 równoleżnik n~1 
polICja brytYjska usr!owala za - stanowić wojskową En:ę demaT 
t~zymać, jednakże Illłodzie~ a~- kacyjną między obu sfronam', 
gle!ska zdołala przedoslac SIę oraz wysuwa iądąnia, zm:erza· 
przez kanał La Manche, Belgię jące do przesunięcia wojskowej 
i Francję. We Francji przyłączy· Iini: demarkacyjnej w głąb pozy 
I;, się do nilij sztafeta hiszpańcji koreailsk:ej armii ludowej : 
ska. ochotników chińskch . Stanowisko 

W S;;wajcarii uczestnicy szta· to nie da s:ę pogodzić z realnł 
fety szli wyłącznie nocami, by sytuacJą miHtarną ·na froncie k" 
uniknąć prześlado'rvali poliCji i reańsk:m, gwalc: zasady spra· 
przekazali . pochodnie sztafety wiedliwości i rozsądku, narai~ 
mlodzieży austriackiei. na s?;wank pokojowe ureguJowlI 

.1 ysięcwe. rzesze wi·taly. uczc:>t, ~:e kwestii k?tea~l.sk' ej i dl?te~o 
l1;kow sztalety, którB przeszła Jest absoJutn;e me do przyjęcI. 

~-----------------------------------------------
Oaiemy chlebOjczyinie 

z Kirchmayerem wrażeniami z orgalliza~ji ni ewą.tpliwi~ . p~gor- duje s : ę argument, że plan "Bu- drug:m dniu procesu sprawa 
rozmowy ze Spychalskim, który szyła się:. P.r.zy tej oka'zJI Kirch- rzy" był wynik:em obawy przed stosunku hltlerowsklego okupan 
111 U się wydawał jakiś przygnę' mayer oś\~ia dc4ył oskarżonemu, dojściem do głosu s:! ludowych. ta do kierownictwa AK. Proku· 
biony i zgaszony. Następnie PIu- . ' II rator zacytował tu m. inn. wyją Spółdzielnie ' produkcyjne 
ta.Czachowski zreferował Kirch- że na skutek aresztowama 5zere' Akela "Burza tek z meld1.1nku sytuacyjnego 
mayero\\-i i Tatarowi przygolowa gu członkÓw organizacji, popiera • ł . ŚĆ k • i K d Gl' . AK M Id 

.. 'lnycll przez Spychalskie9'll . . w mla a przynIe '. orzysc omen y ownej . e u· 
flie na odcinku organizacj I CywI '1 -' H "V l h'tl k· ' k nek ten m. inn. stwierdza: "Ale 
ne.i do akcji zamachowej .. W roi - szczego nOSCl ermana, po oze· I. erows Im o upantom nie tylko wyżsi urzędn icy nie. 
mowie z .Kirchmayerem osk. Ta- nie Spychalskiego jest zagrożo- I . , 'eccy m'l t 'b lGe pe. Mimo to Kirchmayer oświad nnym, cycowanym przez pm mI . ys ą w en spaso -
tar jeszcze raz nalegał na przy- czył oskarżonemu. iż stanorga. kuratora dOl<um!;'ntem, jest depe st~poW1ec von Moltk~ w Tarno­
jęcie ostatecznej decyzji. Osk. nizaci.(jesl jeszcze dość znaCZ- sza \vysłana w grudniu 1944 r. wIe ~apytany o akCję G~stap() 
Herman, z którym rówl1ież roz- n)', że wstrzymano tempo l ~mlliej'przez OkuHck:ego do ' J<,opalhk:e przec:lwko ' AK. na . tamtejszym 

młócą i odsławra jq zboże 
Na.s.z korespon'dent\:Zbi,gllliew Sikora óon~s:: że spó!­

dzi·e!nia prodrulkcyj.na w Gruónej Kęps.kiej p:e;ow5z'8 IV po. 
wiecie .godi<:kr!11 ' ro·zp'xzęła oml:crly dnia 30 ub. m. 

mawial Ta1ar, u~vaz.· al, że I>sta - . 'ą a \ k . I terenl~ od1\ńw'ledzIał' mamy szania zasięgu pracy organiza- go, a OmaW!8J c vy oname p ~'.".~ . . ... 
teczna roigrywka zbliża się i że nu "Burzy". W depes7,y tej do. wszyst'kle nICI '.v ręku . dZISIaj, 
grupa prawicowo-nacjonal istycz- cii spiskowej, ze względu 11~ wy- magano s:ę ograniczenia się do zwła.~zcza po n:.euda~eJ k.onfe­
na ma szanse wygranej. padki. jakie w tym czasie roz- akcentowania walk: z N;emc~- renCjI w. Mosk.w'le .. NIe I~zy w 

Qsk. Talar p.o tych rozmowach grywały się w Berlini e. Osk. mi min:malnymi siłami nato. na szym m.ter~S>le n:sz~ze11I~ ~K, 

Młooka przebiega spraw.nie. Tra'kjorzysta B:onna']'; 
puścił mol>or w G'uch i wo,l1ki zaczy,nają napeł;n:ać s:ę ży­
tem. "Nigdy d<c<iy.chcza.s nie bykJ u .nas ia'kich zbi'crów" 
- b.wier<1:zą z dumą chłopi - spókllZieley. 

Do dni,a l bm. s])óldziel.nia omłóciła 86 m ż v;ta . które 
7.ac.ętro już Zl\vlO'zić do p'uakoiów <S'IQtt~J.\lGS w BieGU. -­
p':'Z~ co 'z,ooowiązanie p·la'oowej dc,stawy zboża zcs;a~l'e 

~;rócil do Londynu. W raporcie Tatar przygolowywa! się inten - m:ast żądano c.ałkowitego za n;e l.ecz ~.rzeclwme,. ;aezej . chcIehbx 
przedstawionym gen. Kopallskie- sywnie do wyjazdu z kraju. W chania działa!'l, mogących stani) s~y ją wzmocn.c,. gdyz my pOJ 
mu, a który uw.zględniał jui da- trakcie tych przygotowań do od· wić czynną pomoc wojsKom 30 dz:e~y, a zastąpi nas na. ty~ 

pr.zekr'O·Gzone. . 
~ * * 

lei rozwój wypadków w kraju, zj azdu został areszlowany. wiecbll. teren:e \V walc~. z bolszew.Ikam: 
przedstawił sytuację w ten spo- Na tym sąd zanądzil przerwę Osk. Tatar zeznał, ;ż uoku- AK. \li tej sprawie prowadzon~ 
sóh, że grupa prawicowa będzie w rozpraw!e. •• nlent ten jest mp znany i że w są roz.mowy Z gener.ałem (nazw: 

Wdln iu 31 li.p.ca Ix. od,byl~ się 'w ~pół{].zie :~li produ'k-cyj­
llej \V Bmóz.ce, gmina Bkcza, 'W powiecie przemY'skrn, ze· 
b,ra'111e \II sprawie S'kU',l'll !Zbcia. W zehra~ c,bok \l,:>sz)"Si­
k ~ ch czkXltk6w &ilół·dz !~lni wz i ął l<lkże uiIzia ł s·e:<i-eI al'7. 
KomHetu Gm~nnleg1Q PZPR tow. Jasinkiewicz ikie70wniK 
Wydziału Polityczne.go POM % BiIi.czy iow .. Różyło. 

rozgromiona. Osk. Tatar zapew- Osłabienie Ihemcow owym czas:e był zastępcą szefa sko meczytelne) .. N~e mamy t~l 
nia sąd, że był zdania, iż . w tej •• • • sztabu dla spraw krajowych, ko r,ozpracow.anej. gory, ale chc:e 
~y tuacj l, a zwłaszcza wobec Dle lezało W Interesae przez co podlegal mu VI oddzial Ijbys~~ nawIązac kontakt z puł 
(,resztowania szeregu ludzi z or- ••• : k;ero'wnic!\\'o \Vszelk'eao ro-' kownlklem file po to, by go u 
o-anj'zacji spiskowej. należy . ęrgamzacJI dZl1ju akcją w kril}u. Tat1r p.;. ",.:ęz:ć, lecz przeprowaoz :ć z 
~'striyma,: dział alność organizH- W drugim dniu procesu prze{ \~';edz:ał też. że jego zdan:em 11!m p~\c: ne rozmowy. Mamy p~ 
rji. Gen. KOjJar'rski IV żadnym ciwko organizacji dywersyjno· 8krja "Burza" przyn:eść.t wne . n:?: \II ręk~. przec:wko Iw· 
wy!)adlm jed n.ak nie ~lwilżał z.a szpiegowskiej w WP oskario~y miała !wrzyśc} ell! igracy~!1emll l~ll11ie 1 ,t~~h tęp:c hędz cmy b~z 
rnożliwe rOZwI~z~wan:a ~rganI: I Tatar odpowiadał na pytania 1 rzą~ow: polsktemu o.raz hItlero' \\ zględf1.e. . 
Jacji wojskowej I CyWIlneJ, gdyz prokuratora. wskiemu okupan·lawl. W okre· (Ciąg dalszy na $tr, 2) 

Po C'inówien1u nCf\veg~ dekretu rrzą<lu Q skUlp'i& zboża 
czkmJrowie S']Jół.d'zielni podjęli llch'wa'lę spr,z edać palls!J\vu 
200 .pinlX. ilośc! wymRCZQ'lcj w sroo\jiIllku do p;ooia'uanej 
przez Sipóld z ielnię zjem;' 

PO'l8.·d i.D p'o3l"'11()W:<1II] wez \\" ~ ć dQ W6>pólz awoónioŁw1 
o term inowe i .;a,k oś::i-owe od,,,ta'wy r,\Ycd:a ~ółd,zieJnię 
produkcyjną \V \Vysz;j.tyca-ch, 
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' ( 

To wszystko co robił osk. Tatar i jego przyjaciele 
było niesienieDł pODloeyiDłperialistoDl w .. ozp~taniu WOjlly 

(Ciąg dalszy ze strony J) terenie Polski, pod przykrywką Pwk. Czy \I' tym czasie Q·unierzające do ·ustalenia. jakie, Opcw!aclaj'Jc o ,nastrojach w 
· Jedno z dalszych pytali pro. prowadzenia fabryki sukna. Po- skarż011yi \l,:szyscy jego ws-pól· go rodzaju stosullki lą~zy!y hitle,v'wshm, ,oficerskim oboz'e 
k~ratora zm:erzalo do wy jaśnie dol:m-ie jak Perkins. p:rowadzlł nicy slużyli wc;nie czy POI(Q- (J'3ka'Li;onego Tatara zpozosta- niemieckim \II \V.o~denbergu. KlI' 

ma, na jakie cele poszly pienią- rol?otę sZ'Piegow.ską w Polsce Jowi? . Iymi (>skllrżO'llymi. rop:eska po,wiedzial. że \V oboz e 
dz~ uzys,\<aneprzez rząd em:gra również jego zastępca Pickens. Osk, JeW dlOcJZ~ o s-Ioos.ttnck NaoSt~pllie prclmrakr pyta tym oikerowie dzielili s'e n1 
cyjny w. Stanach ZjednoclOnych.OskarżollY !Zeznal dalej, że or· cI:> Pc lsJ.: i. lo raczej wojnie. os,c;l,rżonego o przyg-o,i..o\\'aaia d-wie grupy. Pierv-.·\S'ta grup'a --
Osk. Tatar pO~'1iedział, że byly ganizacja i>rytyjska SOE, Mórej Prok. Czy oskarżony w tym organizacji do przewrotu. zC71l1aje oskarżony Jurecki­
one użytkowane "na robotę w oficjalnym zad~niem bylo niesie czasie iJdentował się. że ze Osk. PrzewIdywano, że na sk\lp:ala, jal< mówil mi KUJJ'o, 
kraju przeciwko ·władzy ludo- niepCJImr'-cy krajom będącym por! strony anglo-amerykańskIegu pJaąbku 1948 roku może do:jśii pieska, of;cerów, którzy UZJllawa­
wej". Cytując odnośne cyiry o.ku'Pacją hiUe.rowsb - byla w imperializmu są oczywl·ste dą' cJ,of.zew:olu. Na<stęp;lie już ti za koniec,me. gdy Polska bę­
osk. Tatar podal, że 3 milionv i-stode placó\l,'ką I ntelli gen<:e żenia wojenne? sprawy tumill1u nie bylo. \V rOl dzie wYZWOk}]J3 ptzel Mm'ę 
dolarów wysiano do Polski je. Service. Z ·krajów tych SOE o· Osk. Wiedzialem. że i$lnieją n}{}w:c L Kirchmayerem ustali' Rad;r.:ec ką udać się po zakiJ{)<:ze 
szq:e w 1944 r., dokąd byly prze trlymywalo w : ademClści \I'ywia· ta,kie tendencje. liŚ-my. że sprawę pne-wrotu po- ni·u wojny na zachócl. Druga gru 
rzuty na imię Oklll:ckiego i de dc<Wcze. Prok. Oskarżony zdawal So8' stawię pnoo Spychals.kim: czy p1, Jak mi to przed.s!awi/ Kuro­
legaŁa, przy czym on sam decv Prok. Gzy oddlział VI dawal bie 81prawę. że dajecie w~ado- prze.wrót będzie i kiedy. pieska, byla zda,nia, że t,rzeiJ1 
dowal o sumach dawanych d;) bez-poSrecl:1 )o \'.:iaclO'lT"rośd Angl:- mości wywiadu wojskw''Cgo tym, Pu-'ok Spychalski Maruan Jest wróoić cI·Q Pol.;;,ld i za\}r8ć sie 
doręczenia w kraJ' u poszczcaól. kom? . którzy prą do \\'ojny? 3iTesz1,()wany. w sto~nt:nlku do nie- do bucbwy kraju. " 

" OSik. ,Tu.1<, dawał: O~k Tak t . '1-" t .. nym kurierom. Znaczne sumv ". ; , go oczy Się S ouZ; WO I Jego popow.sll'.niu wa,jsz3wskim 
otrzymywal rownież Rzepeck~. Akcje . wywiadoweze Wclalszym cią·gu zez·nań Ta· spr llwa jest badana z cal,! do Wo:denbergu p.rzybyl·i między 
Q$~atżol1y. przyznał, że w jego tar pnytacza lireść rozmowy, skrupulatnością· W5zystklie wla- innymi Rzepecki i HeTman. kto· 
ręku . leżała administracja p:ę. naspeclalne zlecenie jaką odbyl w 1943 roku z 05k1.[- ściwe wnioslibędą &tą;d wy- rzy \\'yznaw8li p()gląd że naJe· 
nlędzmi wysianymi do kraju, An-Uki. ż>onym Kirchmayerem IV celu 0- cią·gnięle. Dlatego też ·zwracam żalo ne<:zywiście u,cJawać <się do 
[uch .kurierów oraz przesylka .. p.ra-cmvail1ia Jplam,u spisku ,woj- uwagę 9skarionemll, że \V ze- f\)·lski. ale IlIe IV tyin celu aby 
óO~:\lmentów, . odbiór i wysylka ProNll'rator odcz'yŁal tekst de· skCl'Wegó po wyzwoleniu. "Bylo znaniach swoich powinien prze wspólpraoować z wla·azą ludow,!. 
p.oczty kurierskiej. ' . poozy przeslalnej przez oskaJrż~- naszym wspóJlTlym sbnowis!kiem de . wszystkim wyśw:etl i ć swoją a odwrotnie .w tym .celu aby pe' 
Następny 'ujawntony przez :neg'O NO'wIck/ego <lo kraju w -,- mówi Tatrur - a·żeby po wy· rolę i s woicl I współpraoown i - netrować do wszy:;fk"'~ !l d':dedz':1 

ptokuratora dokument, to depe. dn~u 29 maja 1945. raku. Z !.re· zwoleniu oficerowie wstępowali ków". życia pa ń""lwD W e.g.J, a pneJp 
sza -. szyfr nr 5, która rzuca ści depesl.y wyaika jas:no, że jalk tiajJiczniej do jednoolek pol· Na sesji popołudniowej wszystklm \l,'ojskowego i tą dra-
~wi~t1o na cele, na jakie szla oddzial VI przeprowadzal rów o d~i,~.h, które przybędą ze ~I'scho- w drugim dniu proce· gą starać się "'Panować to życie 
pożyczka . otrzymana od USA. nież sze,e;g akcji wywiadow- ilU organi·zacji dywensyjno- po to, ażeby \V pew1l1ym mOO1ell' 
Depesza ta,nadana z Warszawy c-iych na specjaltle zlecenie An· p'rok. Chodziło o penetrację szpiegowskiej w WP · oska.rrony cie. d'ogodnYl1i roomencie po!lty· 
23sierpn:ia 1946 ro, nosi adno-' ghków. "j),ocJajc'e - pisał w w WP? ; Ta'tar OO('iowia-dał w d,a.lszym cmym i .strategiC'LIllym dokonać 
tac~ę ,,?ardzo~i!rtą" i zaw:era depeszy "Starnik" - Nowi·ck', Osk Tak. ciągu na pytania ohrońców. Od· prz6Wrotu i obalić wła<lzę [liDO' 
np?tępującą tr~sc: czy' wiadomoś.ć p()ol-w~erdza S'\; Oraanlzacjl" d,wtrsy' j.8· j powi.adając ona p)"!3;n~a ad·w. Za· wą, iastępują<c ją czymś w ro-
.. "Sprawa Ksawerego iZural· ora:z przekaż-cie więcej da.llych. .. jączooClw\skiegtO osk. Ta,!ar zeZ.'llal dzajurepulJliki demokratyczno· 

skiego nagrana. Potrzebna kwo Irtfnrmacja bar,d-zo ważna dla odpowiadał światopo-Itld że osk. Utnik Grał uctzial we burw. az yj.n ej , na wzór ustroju 
la 15.000 dolarów~ Otrzymałem alian~ów". W tym oMresie Nowe • Ił wSly.s!lkkh praca·ch "Komi·teiu istniejącego na zachodzie Euro-
gPyps z Mokotowa, prosz~ o po ki pod'legal be?!pośredni-o oS'ka,'- IrUIIY praWICOW8- Trzech". A.ctw. Bałab;eński OhWll py. 
moc. Są pod zarzutem zdrady żl)nemu. ca oskM"ixmego Nowi-ckie",ao z.mie I(ur.o.pi es.ka poWiedzial . rów-
stanu oraz współ.pracy z Intelli· Tabu mowI ,na.stępJlie, że nacJonalistycznej rzal do1Js.tał~ia roli ja-ką jego nlei osk. J'llfeckieimi, że właśnie 
gence Servicf'.Rozprawa za2 SOE i ill1l1e ~nstylucje wy·w:adu Na przestrze.ni 1945 . i 1945 kliemtodgr)"Wał w organ;'zacji ud~je się do koraju. aby rea\iZQ· 
m:esiące, śledzt. wo krótko, karil brytyJskiego mialy wglą,d we . k ' "Hel" . . TabI' oś.:wiadozyl, że No- wać te ce!e. Oświa.iJczyl też. że .. t k' . l l .. . roKU (l·S arzony poleci! Kirch· ł k 
Przypuszczalnie śmierć' - doż,,· wszy& le sprawy po s ce, ze em! . b wioki by -iarowntkiem "Helu" po wyzwoleniu dl,a -realilO·wania 

J. '1 . d t · maye.r.o,\q. a y organizacja rm· k' wocie. Znaleziono szyfr podpisil graCja "przyzwycial a SIę o e b d I' oraz człon: lem tzW. "Komitetu tvch c.elów zos.lala Po.·v,. '01aI13 do .. , I' "l' u ow)'wa a SIę ta.k, żeby .IV o· B I J 
ny Lłp:nskL Sprawa jest bardzl) goj IZ l"ng ~cy g06p.D-uaW\Va! kiesie wyborów przedst<lwiala Trz ech," o y. on podporzą,dko\va żyda organizacja konspqracyjna 
P.oważna i pilna.W tym celu 25 jak chcieli". Jednym z najba· . . . ł O ,ny TatarQWI, ale nosiadal trawo ' oraz .że . majoą·c do . niego w.ie·l·kie 

d .. " 1" I" f' . t. juzzorga,llIzmvaną si ę· rga. .• i· ł l" -s:erp·.ni'a op' .uszczamkraj·, udaJ' a.' c zIeJ "IVSCl )$;G';: I o ,cerow L>ry· . .. I nież w as.ne upI'av,:'nienia oraz zaufanie przyznaJ' e m,u. · że sam . k' l h l II P I' \V- ' zacJa onentowa a się WÓV':CZ3.l ' si" na zachód, ażeby ' om6w;ć tyJoS ' le I y pc e:'"I'I1S, ·ro· M'l I' .I. l możliwaśc wydawania samodóel należy .do kierownictwa te; ' or· 
" " IC 4'- l' k' b I d P 'I na -;,,0 a]'czy"a. zgodnie z po e ł d ' ustnie.. Spra\. "ę podczas mOJ'cJ' I\!U.";) Jei 'tn's przy y 'i) 1- . K ,. k l nyc I yspoz)i-cji w zatresie swe· ga.niz ac]' I I z r.amienia ·te2'O kie-

b ., d . cem8miopans' ieO'o. Os <ar:i:ony . 'k ~ 
nieobecności prowadzi S:ekiera z'na. a y Oi'gaIllwwac rag· dodal tutaj, że MR<olajczyk n'e go sta,JWWI& 30 rownidwa z nim rozmaw;a. 
I.Podpisal Gustaw". przerzutu dla .dywersantów, pac I' l . l W. odp·()owledzi na ,,'.'ta~l· .a ."'b- p d . 

I · h' J)' k' Co l I roz 10zy SI\; 2 pieniędzy, ,-lóre I'J .. V' ,jO czas jednej' z następnych 
p. rok. MnIe interesuj' e kw~· . sy a.nyc · ((O 0 , 5 'l. >ze·c I'OS o'wa . l rOIl';;y o~kajżone. on Herrlna;na -... \" Z 'd' otnz~a . ..~ r{)zinów Z Kuropieską osk. Ju 

sb kwoty 15.000 dolarów. Tego Cjł I na ,' ęgry, a pDsre 'll'C: adw. Bieja, Tatar. oświadczyl 
l\ '~ P I 'l' lsa . '1 J yctl przeo' P,ro'k. . Na czym oskarż'O!llY o· recki zgodull się przystąpić do rodzaj'u cele były zaspakajane z "v,", er,; , .Jt l u· m:· iHn .• ie ' Herman na·leżał · d'O 

t 
. k . k" . k') sta'wkieli SOE. względnie InŁe' pieral swoje na,dzieje, że g'i'upa ' A organ:zacji i otrzymał od Kuro 

ej amery allS :C] pozycz :, II" S ' . d S h I k' "d . "starsz)'z.ny . K-owskiej" jako p)'eskl' I,'onkretne ' zadan':e Za 
Osk. Tak.. l-ael.l.c. e. c.'.r.\vlc. e .•. S1Z. ,pl.e zY, "' .. f.ze· pyc a':S lego pOl" zle razem z ef b' t ,. " . 

Pl I ... d t" .. '. I t ;SZ :llra s udiów II oddzialu dan· j·.e m·l·alo poJegac' na tym -SI' a r .tI.ng 'Kom wla DmQ s<: I 'JQ wam: w wa ce ozm~anę USJO· d Gl' . Prokurator cytuje również d) ,". "'. " ,,';, , .' ' o . Komen y ownej AK. zeznaje osk. Jurecki - żeby wy 
pis.ek na. tej depeszy, podpisiI:1Y ::c~ąc~, m.: 111'01 .. yvQ!:~a Po. ls.k~: jClWą? . Szereg pytaii'ladałi. Tataro- ]'echać do kraJ' u, tam uzyskać 

st)'CZ.:I1GŚĆ z tytułu p~ll1:el~:a 
11Iych fu n:i,cj i \\. cJzia.le repair",a· 
cii. o ty,ril wiedz:). WIęC IV raZie, 
gdyby jak;!;; rozmowa na t~n 
temat wyolliida, nie nalezy Sil} 

at~so:t~tn:e hępG'V:ać: bo lo s~ 
ludzie zcr.;e'l iow 3'11'1 IV ty;:o 
spr a \V a ch". . 

"Kurop:p.:>ka cl()([·a I jeszcze. ie 
niezalein;e ed "kon'laktu na 
Hennana" m,WI ut:'z,ymywać na 
dal kon tR]" i z lIim w czasie je ' 
gD sb.lżbov.'yc!1 przyja,zcJów do 
Warszawy. bu milSI byc a~ ocu· 
rant mojej p;'8cy na te:'€<!1le o.d· 
dzial~l II. Wy,g-:ądalo to .''! t~n 
sposób. że m<lmy p"o\'iadzlc prll­
cę w dwóchkie.w!l'kach". 

Po przybyciu do Warszawy \\' 
1~145 r. oskarżollv spotkn! się ~ 
Kul"opieską, I;lóry powicdzi8ł. że 
sprawa przydziału jego dl) 
sztabu . generalnego je~t 
lUZ . zalatw;ona , że 
rozmawialna ten lemat m. 
i!1. z gen. Spvchalskim. Kuropies 
ku skollstaktówal oskar. również 
z Hermanem. W okresie wspól· 
r-racy z Hermanem najważniej· 
szym zadaniem organizacji był.) 
- według zeznali Jureckiego -
zorganizowanie sialki wy\viadow 
czej . Jurecki zwerbował do Iiiej 
cgólem 15 oficerów, z których je· . 
don otrzymal stopień oficerski IV 

AK. a whyscy pozostali byli 
przedwojennymi .• oficerami za­
wodowymi". Zebrane wiadomo; 
ci szpiegowskie osk. przekazywał 
Hermanowi. 
Wiosną 1947 ro przyjE:chal z 

Londynu Kuropieska. który o· 
świadczyl. że pozostaje w kraju 
i że w zasadzie należy "praco­
wać na Londyn nie z nim, a I 
ChojeckiIn". 

"W ciągu roku 1948 nnstąpilo 
ckoło 7 spotkalI z Kirchmaye· 
rem - mówi oskarżony - od 
49 r. zdaje się sześć, a w .i950 
r. mieliśmy spolkań dwa. Do· 
~!arczalcm mu rnaterialy aż do. 
slycznia 1950 r.~'. 

Od jesieni 1947 r. osk był "na 
kentakcie" z Kirchmayerem I 
siatka wywiadowcza była już 
w{lwczas zasadi1icw zorganizo· 
wana. 

d B t r:: uO I A nlll Rqdz eckleJ i'nform I O. sk. . Na &\.viadolTIo<Cc.l· ceJó,v, . ka - . "'1 . v· h pseu pn:,mem ·ea v, bo', ' ... • ' . . ~ . . ' v ,\'I OS · nelll .·OSS'Of I ",1.rC - przydzial do sZ1abu ' generalne. 
O.sk. Tatar wyjaśn;a, że p~eu ~Je 0, s,ecI ko~ejo:ve.J.l,drogach .kt.ór;e . mialala grupa • . na świa· mayer. Pytania te doItyozylyo- gó i .nateienie sztabu założyć Spotkania 

~~i~~n ~i~~l~~ '~~~lJ~;~tf ':\~~r;?'i!~~!~cl~~~~~\t!~6~?~;'~~~~ .~~~~~~i t~~!~r;~;:~blil\Y-c~.~:~ f~i~~~O~~:;'a~~~~kshpot~rtaIY ~lij~C ~1~jyąs~Lhai~t~~m~~H.arw~: l przedslavłieielem 
n:ka ambasady brytyjskiej IV SL'fUiKCJe te.1o ~odzaJll :'1ywła~u prawicową· . Przed sądem staje llIl!JStępnole Jaśnił mI, że zadanie to daje mi ambasa'dy USA 
Warszawieo pHeslal o~,\ arzony rV;epeckl.· Prok To zna'CZy. że (j,n'a po· .000k3Jrilony Marian Jureok.1 pul· dl t· t . . t 

.... .' mu. n '" . a ego, ze z terenu ej ms Y tli Kiedy W początkach 1950 r. o-
S,.cjallaszkola wywiadu l Oskarżóny (}pisuje i1ast~p,n:e ~a)f;t~'~z;~fP~d~~~~%~V~"~~~? :~~:~ ::r~~~~~~I~v~~ia ~i cji organizacja n:c n';e wie, co skarżony, jak również inni ofice-

, . ., dr.agę. któr il szpletlzy z sieci wy . . . . s.ię . dzieje; a -to jestdia 'niej baj" i"0wie. którzy należeli do sieci 
Oskarżony wyjasnia &Iast~pn;e wiado\vczej 1-lerma'l1a pr~esyhi' Osk. ' Jeżeli coom'i o ludz! lbsilowa'll'ie ,z.abójstwa. Pnyznaje dzo potrzebne". w"\"I·adowczej·. 7,ostałi zwolnl'enl', 

. I t h . ." d L d L f z mojeg'o ot.oczenia. od·powiada- się do W1-n
Ós 

i składa obszemą • v . J'" 6Zqego IOWI(l . ec mcz·ną stronę . wi8idomości o on ym.l. n or·<\:urDplleska o.oiecał ook., że ze szŁab ugeneralnego - oskar. 
pi'żen~utów oJaz kort>siJondencj' ma-cje te dostarczano poprzez la nam j~ko!11(),żlhlia d·o p-rzyję' zeznania. . ka,riony · prze?: .pe; kierownictwo IW'l1spira{:Ji "przyj 
· .. II' dcl' I' b" k ,. b t· cia. wIan eza", pozostawał · w slużb'e d' . . powiedział Kirchmayer, że w wy-
Iwspoomrna • . ze o . zla urny am asa'Uy amerY'ans'Ką, ry yj' I k' . o 21e mu z pomocą wszY\>tkim' padku JOego. aresztowania .,mam 
mywal w nlieście Glasgow w ską i . franc}lską. Z ,polecenia W dalszym ci,/gu roŻprawy pO S' legU 8Eara'hl rep&t!'.la,cyjne- możliwymi iS-p<lOObami".a m.in. się zgłosić l-go czerwca do jed 
S l'kocj i "pecjalną szkolę wy· gen. Kopaliskiego i ookadooego osk. ' Tata.r odpowia.dal · na py;ta~ go na tefetl1ie. S1ikoojf. . . wyisylainiem tam oficerów wer- nego z barów na Nowym Swie. 
wI,a.du, którejab-oolwenci ~1'a- z ambasa·damitymi kon ŁaktoVf a· nia a-dwokató\\'. W odpowiedz

o O • . le lrupy lIlca... bOwanych do . orgalTln.acji na te- cle o godz. 12.teJ·, gdzie b,edzie 
co\v\iH zresztą również ' w służ- li się: . oskarżony . I(lrchmayer, na ' pyianie sw.ego o>l>rońcy ~ renie ~igI',acj!j". Po przybyciu -
b ' !' . dl ł ' h \'1 dd ' I ' . . ... Rett· k ' W I' . 1946 -_..: . ol • k . J k ł na mnie czekać przedstawiciel ać I 'Po, eg yc . o 'zla ow. "Rado;sła\V~' : 1nni cl!o;rkow,ie a'U'w. mgera;osarż,ony eCle fo""""ar:rony Iia- u'O .· rafu urec ·imia się skoo· b d 
O"k .. )". . . d ·t· '1 ' '. .. ,. d'l . . . . . ł '_-t .... b t .1"'- ' 8m asa y Stanów ZJ' ednoczo- ' s . l.a·'3'rprz~ s aWI rO~l1lex ·.siattki ,\J,.'ywladGwczej. Ambasady S"Vler Z1, ze organ:z.8'C]a dywer wiąza 1\1)11 a ... z prze yw.'!jącym . 8l!\'Wwac .Z . H el'maJlem. "I(uro-
IViczerll'ilJą~ pOwi/lżrunia J~om\: dostarvzaly wszys~kjeinformacje syjno-lSzp!egowskap.t)~ierala te wówcza", .. w AngliiKuro.pies.ką,z ,pieSkadJOdał jeszcze . _ zezmaje nych. Były podane znaki rozpoz 
uzyll a VI oddz'.al~o . ' sżtabowi głównemu w Londynie grupy politycwe W krajll,kiÓ're' którym przeprowadz'ił łrzytoz· osk. JUlI"ecki - że ' · o jsI1l1€Jllj'J nawcze. Jakiekolwiek materialy 

W . dalszym ciągu óSlkalfŻo.JY oraz same je wY1korzYs!ywaly. - jalk im się wydawało '- posi31nowy na iemat sytua()ji ~v kra- i)rg.anIzacji kO'lllS.l"'iracyjcrlej w będę jeszcze mial po spotkaniu 
T~ta.rstwietdza, ietvw. sztab Wia.do!Hości te .dotyczylyw .wa· daly szame na uchwycenie ju, a szczególnie o położeniu P(illScesą. poinforrnowa.ne wla. się z tym przedstawicielem. na· 
v/Loo.ctYJlieprze6yłaldo . kra· cmej . rnierze viywia·du W10jSdW' wladzy. , i . planaCh przed-wojennych oCi· dze b.rYltyjlS.1<ie iże oikerow'c leży dalej doręczać . jemu'·. 
ju' :" eini·sąri·uszy . ziI1<S'tru:k~jam :. wego. · J-n.ni Ob.r{)llCy zada-\\'aH p}'tarr a cerów;.. . . br)'tyji>c,y, zktocymi miałem Poza spotkaniem l czerwca -
oraf fina'nso\veF n:elegalne or-'" , Jureck! spotkał się z p-rzedsta-
gan:zacje. WIN,,,N:c" i. tzw.. _____ wicielem ambasady USA l sierp 
ue.1egaturę 5il· ,zbrojnych. Wsz y.'; 1 W pierwszym dniu rpzprawy, H' I N O" H' ,4. C' " 1I/ :ni staczają si~ nieuchronnie wronia oraz l października. Dorę-
klel·kte orgland'iąaclleU' d' PTo\vadz

f 
'Iy .' . . osk. Tatarsk1adalwyjaś- ' . . .'. . ' . .. . .. ' .: . ~ . . . • ', gowie Polski Ludowejzaślepielli gC~~shl~. ;:b. ~rn:ap~~:łYJ:eJ~~. Jg·~ 

wa· ęz 'Waz ,ową w or·nienia' sądowi sam. be~ pytdii Zl! '. .. Wi1,(i1tl:a~iścj .do. ludu, i prowa-
mie· <lYWebsyj>1o-\vywia·d-oWczej. slio,/,y, sqdu . i prokamtora. ?e-z- .t'!e. wiązało ·Si(Z·ii~St,ytuc}tf. IV i~- 0/ ytrq.wniszp{edźy i dywers:art dzą~ywalkę zojtzyżnąo ' . z jego agentów. . . 
starając się penetrować 8lpahl "amaswe budował tak, . ze6y IlIeJ Talar zajmowal lakwysD' ci wcz'eJniezroziunieli'jakijest . . . . · Na . pytanie przewodniczącego 

' . t·\·,· . 'part'le ~I;t ..... . . . k . . d .. ł" . .' W.siYI s .. tkle ich zbro. d/ii.c.ze. przed sa.du, czy oskarżonv b .... ł poiilfor-. pmlS NOWy l . !'V'O" yczne. w.ywolać . wrażenie, że by/' oit r'j he slanowts o i Z nim samym. iSfT/.Szia ani zamierzeń prawi- J J 
'P~N- NI'e'" dele·ga.'·ura I' WIN 'l . . .: .... . I t' .' 'd' l' sit.' .. wzi"cia z. ostu/y' ·.s. p.araliżowilne mewany ocelu wysylanfamaie-

.,vJ\o ,," '. , . prez,e.ntant.emJ·a. ki.eJ·ś o. kres onej Mome .. ntem szczególn.i9 ch.ara.k CCiWCOW I nacJona IS OW, [t.'t Ztet ~ ',... · ... s .. ' ... mord ,u~ł .... a··J· .. . ' . k b d "b ' I,rzez . . bezlitosną dla. n.ich ; nie: ri~łów wywiadowczych do Lon-. w cym C.Za' Ie ' '. Q"". Y ". . - liTUl,. ,politycznej', podkreślając tcryst.ycznymdla dztałal.nosl;i 0.- Jas/w, Je; ar zo z iega się I.·ch t> • 

I '''5' ycll '!o"d~l' ',,," P"'lsce "'Na to I .. < . l . l" ,oa. 'p. artą ... s. iłę czu,·nosci/lldow .. e.J·, Gynu, oskarżony odpowiedzial •. te e,.. .z .... ,. ~ . ,y 'V •.. . . •. przy·.tymna każdym krok.u, że . skar. żon .. ego .Tatara b. ·ylo. to, żeJ·a. 1'!ta 4Zta a,!/.az . tnlągrupypra-. , .,:'] . . l'e'ń' :ą" d';;'e tez" dawali . • cO"'O '''c l' t II ., L'iaJ·iiuści .' partii; czuJ'ności klasy (lokladnienie. był ' poiriformowany zes" e p l ' '" . ' : . : . .. była to linia ro.' żn,iącli. go od Sosn ka kierowniczy działacz. oboz:t. .... 1 ~ -n.u. Jona tS gc:mej. . ez .• !O 'I 
...,s';...· .. :J;:..I .. "'·!I· .'c. ho.di.! o 'te' orga· ,·1' . ' . . ' l ' l t· .. k ' rob. o.~iCZej i cułego . . narodu; Te 'o tym. lecz "wygl~danll to. że 
\Ol 1\. : "''-I: ·kolR:. '.skie.go, P.ołczyńskiego czy .Bt) reak. cJ'i .i · ... a.gent .. imperialistgcz- rZilsq p,zyntOs a lin po t li a' p~er ' I k .' " .. ",~ t · '· ··5'tO ... ··I" pNf'iel'll'aly t S·· h' l k ' . k ' ? cZIIJ·n ·H W.iIUUl .. być nieustann.ie CA a -organizacj'a ' onspiracYJ'nl nitao'e, (1 'U 1'11''' -I" ra"~o.moro. w.skiego. .. . . . /lych . pod.żega.czy wOJ·ennyc. hzIlJ'- son.u·na pye a s tego UJ wOJs U b . 
Iy J . l~.rderst... . . 11' k' . . l pot .. ". :go. wana.· · . yła po prostu . ekspoz\1turą wy-

ca szereg nv 'w. ' W!lstarr;zyłojedna~, żeby pro- filowa/się oh'gorqcżko())omón' 'e ws . azowek czerptilida sie- ' . .' w;aduobceg.o:'. J 

Pwk. .. ,Qska.rżony'Więdział . o kurator pizyst· 'l d dawania I an'em sił zd I h d . 'o bie zkohferencJ·i .. Ta.t.i;lF:a zeS.py: .. ·.B ... a. n. kru'tu.j·qc po i:o.le.i. we wSz,t-. 
t".' !J1., .' .. z·. ę. "e ' . ,; .;,..~. ",o·lkie Olfg o l!1.uz.a.- ".... qpt o za . . ' QU!i. l onyc o· wp, o l k" " Z' ' . " . Na pytanierzecznika oskarże- .· 
, ''-'' "f" """J~ ., d" pytari.zeby Tatar musiał zacząć IT-aqzeniawżycie jegoplanbw o- cnostme .' einallia Tatara pO- I;tktth' s:w,ych anfylti.dofpychian~ n:a. dlaczego osk. Jurec.ki. ws!". 

cje,.O!'lore . In 3 Tjsaw a , opus'Zcz~ tulzleltJC konkretnyćh odpowiedzi balenia władzy lUdowej.Sil tych kazuJ4. ,bez.Qsłonek cały Ih,echa,-lgr{iJr.odÓwych zamierzeniach. '0 d PZPR k .. 
Iv ·· Lip. "''''r·Anr''·\'' 'u. ~tosunku k k b" l t~'" . 'nt'zm' " I'StOtę slyc ' 17.' o' l-CI' Inl·pdz·y·'· . , ···· · ·,'~.'. g· ·,Oo ..... ,· ... ,·e·· .. Polskl· L' u·.du''''eJ·,· up·u. pll .O , os ·.oświadcz.yl: - ' . " .~ ... ": '"'''' "''' .. " .... , • . " '" fi.a.· .• . On. retne .. pyta . .nia, co .ro tl on mld o. · .poctą· ""wo do'siarczyc ' . .' z.,. r .· ~" ~ ~ 
do ' lu~":'I' z' 'a' pa'ralu pans' "~""'we l" . k . l ~wSzyscy . moi przelożeni' po li<' . 

. " U'~ 'k' ,," . ' , '" 'I'i .""v .?' i · jego podwladniw czasieoku· . zbrojne podziemie faszystowskie.Lmq SpIS owcó.w i lillią prawIca trzy r o~ta/illą swą· SZ~llsę w roz . ii k.onspiracy)·neJ· prży róż/lyc'" 
i(), ,jW~jlS Qw.ego; ·.pOl y,cznego : .. . I . , ·t · ·· I J, > k .r~i!JchllacjOnalistó,",·. · . ' ' prtaniu prż . iritper {' t' II Q.i;k. TaJ< jesL , . P(lCjt i .powyzwo imiu; żebyw ca a nas ępme. ang pamery wns ;. ~ .. ' ' ez . ~a tS owno· ok,1Z]ach dawali wyraz Swemu. 

P@ ... OskarżoIl1Y ,'tv tym c.za- . lej pełni .ukazdło się jego ' praw dywe~jamlkołajczykowska. (idy Proces ujtiwnil leż, : że łącz- . liejwojny. To wszystko CO' robi! przekonaniu, że . ,i(ażdy czlonek 
.Iebyl.zastę.pcą szefa sztabu dZlwe .oblicze: organizatora mor okazało się, fe żadna z tychsil n,ość dywersantów.' W w:Jjsku ;;: Trital' i.jego przyj!1ciele było ni- or.~~nizilcji ~onspiracyjnej, po_ 
dla'spraw kr.ajowych? dów, szpiegostwa i dywersji idy nie jest . w stanie zachwiać wia- grupą ; prawic6r;;o-lIaciólUilistycz~ cżb'm innymo jak niesieniem po- WI!1len starac się o to, ażehy do-

Osk. Bylem. rek,/ywy jak . szkodzić Polsce Ludzq ludową, Tatar był jedl!!Jril ną, odb.L!wula się przezMariann mo.cy iMpertalistom w rozpęta-~tać się do partii. bo ulatwi mu 
. Prpk .. A .w .czasie ~y mOl:- . dowej, jak prze.ciwdzialać walce . z tych, którzy zainicjowali now't SpychaLskiego.. niu . ·~ojnY. Ja w,5~ystkoco orti 10 pelniellie zadań konspiriic'y'-

dowaiJo dzialaczy IC'WkO'.wy>ch, · narodu o · wolność, a następn:1! Grientapję nagrttpę pr'awicQ<f.·q i. Dlatego teżoskcir?yciel p~blicz rO?t!t czymlo .z nt~h . agenl~c:J nych". . ) 
oskarżony był na ._ialkim · stan". . jakprzeciwdzialać ~)a.lce o Odblt- nr.cjonalistyoznq: '. "li dświadćzył, że "Spychalski p~dzegaczy do wOjny,agento::.' Pytany przez swego b ' 
Wi9ku? .j c:oiiJ{ kraju i o uT1locńienie nie- Już dotychczasowy przebieg Mdtia/~ jest ar.e.sttowany, W sto- erganizatorów wojny. Czujno~ć .Turecki tłumaczyl fakt o o !,OIlCę 

Osk SzeIoperacji Komendy. podległości ojczyzny, I Tp.tąr był przewodu sądowego potWierdził sunku do niego tocży się sledz- w walce. z agentami podżegaczy rzucił pracy w oraan" z~.~e po-
. ' t · l B "kt' fakt' Tatar' K' . ,. . H IWO I' J'ego s'pra"'a . st b d WO. J·enny.ch J'es! .. niezbędnym'. ele· SVj·1100szp·1·eCfowsk'1!'ej· ' Izarc.llk ywer Gló-:vnej AK; ' ', .. ' ·at,ore.m ? anu " urza, ' . . ory. ,ze . ' lrcllmayer t . et- . . .~ . jea ~na z . t . /k' k " T .. ., . • ze ornym 

Da'l~zy ciąg . zeznali Ta·la>!'.~t~Plan~ Jak sam ze~nał w ~"f: mana z nimi razem urżędującf/ całą skrupulatnością' Wszystkie ,~ell em wa_ t o po oJ .. oczący ,brakiem charakteru I sił '11 
dotyczyłoooby członka .wytyj· gur; dwu proces~ mt(~l przy'ntesc "szef sztabu" londyńskiego i jeii właściwe wnioski będą stąd wy- Się obe.cllle (t, .\Va~szaw~e proces aby wydobyć się z tego la ~~,., 
· skiej' ' ,Qrgaalzacji 6.'ZPlegOWSk ... ieJ.

1 

ko.r.z. YŚC.i rzqdOw. I em.lgra.cYJnenw . nrlcześnie urzędnik ' brytyjskiego ciągnięte". . /ł5t tez nleZnlternte wazn!Jm ak- Daisze swe zezi1'mia k" g , 
Intelllg'ence Serv:ce - pik. Per· ' .. o.?' ! ·:a.nlowi jll .. ·tlerowskiemu i ministerstwa wojny - general Przed najw!fższjjm Sądem Woj tern. ~alki o pokój, o unieSZkOdli-1 pełniły resztę drug'l'eg" d l?re wy 

L' 'k' . lO kW" o, • • 'k . o ma pro-
kin~lI. Ja'k wynika. z wyjaśn;eńcd.cL:':'i (!!-::żenia tego sławetne "opalIS I mle, podstawy po te- s owym w . arszawu:, toczy Slf wl.ellle W naszym zycI.U fIL czem- cesu, osk. Jurecki sklad I 
Tata.ra, Pel'ló16 jesz.cze przed gaplanu, nie było zapewnezbrod mu, by 'Orientował sięlla tę gra proces, który pokazuje do jakic.1c nych agentów podżegaczy wojen drzwiac. h. zamkni~tych te awi:{Y 
wojn4 uprawial szpiegostwo m ' Iliczego przedsięwzięcia,kt6reby pę prawicowo·nacjonalistycznq. Ilezgranicznych podłości .izbrod- . roych. . du. na tajemnic~ państwoWł • . ł" 
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Odpo-wiedź 
W,Prawdzie" z du:ia l sie!'-

pnia na w"docznym miej­
scu opublikowano oświadczenie 
pana .Mon'!sona. W tymże BU­

merze dzienni,k zamieszcza od­
powiedź,- klóra brzmi: 

Pan .Morrison porusza w 
swym oświadczelilu dwie grupy 
zagadnień: zagadnienie pol:tyJci 
wewnętrznej i zagranicznej. 

Pan .Mol'rison twierdz' że \v 
Zw'ązku Radzieckim nie ~a wol 
ności słowa, \Vfllnościprasy, 11'01 

nqśc: osoblstej. 
Pan 'lV\ol'risoli myE się glebo­

ko, W żadnym kraju nie ;11~ ta 

---------.,;,;.--..;.--------------------~----------'!". --------~--: . radzie m:nistrów spraw zagn· 
. MOS KWA. Jak już donosiliśmy brytyjski minister spraw, zagranicznych Herbert Morrison w jednym ze swych prze~ nicznych wszystkich paktów za-
inówięfJ 'wyrazi/życzenie; aby "Prawda" ,oglosiła specjalny wywiad z nim. Dnia 28 czerwca ,;Prawda" w artykule re- wartych przez ZSRR z inny.m! 
dakcyjnynizakomunikowała. że' goto\va jest zamieścić wystąpienie pana Morrlsona pod warunkiem wzaJemności .. Redak- krajami .. Dlaczego więc AnglIcy 
cja "Prawdy" zaznaczyla "jwczas, że pragnie otrzymać ppewnienie, ii odpowiedż jej na wywody' pana Morrlsona i Amerykanie boją się' ·powie. 
będą opublikowane tali samo ściśle i il.i\ ta~ samo .widocznym miej$cu w prasie brytyjskIej. . dzieć pl:awdęo tym pakcie iod 

kiej wolności słowa, prasy i. wol 
ności osob:stej, t@k'ej wolnoś r:: 
zrzesl-ania się robotników, c1ib­
pÓVi·j lnteligencji jak IV Zv.::<)z­
klIRadz:ecbn. Nigdzie n:e .ma 
tylu klubów robotn'czych i chI op 
skich,ty!!i dz:enników robotn;· 
czych i chloflSkich rak IV Związ­
ku Radz'eckm. N:gclzie zorgan: 

ZO'wanie klasy robotniczej' nie 
osiijgn~ło takiego poziomu jak 
IV Z"":ilku Rac!z:eckim.·· Dla nr­
kogo n\; jest tajemn:c,), zecab 
klasa robotn:.cza, dosłownie 
wszyscy robotnicy Z'SRR' zorga­
nizowani są \V związkach zawo­
dowych,tak samo'jak' wszyscy 
chłopi Vi spółdz.ielniacb: 

---------.-.-. .:. mówili dys-kusji nad paktem a, 
Historia nie zna. wypadku,. a- kładów nle trzeba szuka.ć dale- tlantycldm-·. Czy nie. dlatego, że 

by Rosjan'e napadl:na tery to- ko. Niedawno temu, W ciągu pakt atlantycki za.:yiera: P~st~ł­
rjun1' AIlgL, lecz. zna szereg wy króbk:ego 'czasu zabili premiera nowien:eo . agresji przeclwkC) 
padków, gdy Anglicy napadali Iranu, premiera Libanu, króla ZSRR i że inicjatorzy paktu zOlU 
ila terytoriurnRosjan i zagar- Transjof9 anii. Wszystkie te mor szenisą to ul<ryć przed oninią 
nlali je, • dy dokonane zostaly w: .', celu publiczną? Czy rząd lab~urz~· 

t) Polityka wewnętrzna 

Pan 1I-10rr1sol1 twjerdz~ że zmiany reżimu w tych krajath stowsk: n'e po. tożgodd SJę 
Rosj anie odmówi,Ji współpracy l przy pomocy gwałtu. Kto 'cbDrzeksztalc'ć Anglię w \\'ojE!l1lią 
AngJikami IV sprawie niemiec- zabił? Czy możekomuniśCi,zwo hazę lotn'czą StanówZjedno-
kiej, w spraw:e odbudowy Eu- lennicy Kominformu? Prawda, czonych, by napaśćtia ZIV;ąZ~:~ 
r~py., Nieprawda. WątpIć nale· że śm:eszne jest nawet zadawa Radz:ećki? . 
. . .' M' . . t 1 . t'? A . Oto dlacZeO'o ludzie rad:&ieccy 
zY,'czy sam. pan ornson Wie· me ··a Gego pyama. moze kw a Efi,kuj'2, p' ~kt aflant"cki. J·a. ko 

Czy wie o l:yl11 pan Morr:son? 
Jai< \\i;Jać - l1:e wie i - eJ 
więcej ~nie chce o tym wie­
dzieć. Woli on czerpać materia­
ły 'z,e skarg pochDdzących od 
przeClstawicieU rosyjskich kap;­
tabtów oj obszarnikó\\i, wygna c 

nych wolą .ilarodu radzieckiegu 
z ZSRR. 

\V Zw:azku Radzieckim nIe 
rpa wolllo~cj slo-wa,prasy, zrze-
5zan:a się dla wrogó\v narodu, 
dla oba ionych przez rewolucję 
obszarników ,i kapital!stów. Nie 
ma równ:'eż wolności dla niepJ­
prawnych złodziei, dla nasyła­
nych przez \vyw,iad zagraniczny 
dywersantów, terrorystów, mor' 
oerców, dla . tych zbrodniarZy, 
b~;ly strzelali do Lenina, za­
h'łi Wołodarskiego, Urickiego, 
Kirowa, otruli Maksyma Gorkie 
gr), Kujbyszewa. 

WSlySCy ci zbrodniarze, po­
czyn8j<)c od obszarni·ków i ka· 
p'talislów, a kończąc na terro­
rys tach, złodzjej ach, morder­
cach i dywersantach, dążą do 
tego, aby przywrócić w ZSRR 
kap'lalizm, przywrócić. wyzysk 
Clłowieka przez człowIeka' l u· 
top'ć kraj \'ikrwi robotników i 
chłopów. Więzien'a i obozy pra­
cy istnieją dla tych panów, ! tyl 
k6 dla n:ch_ 

. Czy dla tych własnie, panów 
domaga. się pan l\<\orrison wol· 
nośc: prasy i wolności osobi­
stej? Czy pan Morrison sąd z!? 
że narody ZSRR zgodzą się dać 
tympanom wolność słowa, pra­
sv . wolnosć osobista, to jest -
\;Ólność wyzyskiwania pracują­
cych? 

P;Jll ,Vlorrisqn p,r"ernilcza inne 
\\'olnośc;,o znacznie glębs-zym 
'llla:zen:u niżwolnpść . słowa, 
prasy, itp. a mIanowicie: nie 
.\vśpomina on an1slowem ° wol 
nOści narodu od wyzyskiwaczy, 
o w,)lności od kryzysów ekon{)­
miCznych, bezroboCia, nędzy. 
Być możepanJ\1ol'dson nie 
w'e, że wszystkie te wolności 
od dawna już istnieją w Związ 
kH' Radzieckim? A przecież one 
wlaśn:e są podstawą wszyst­
kich !Ilnych wolności I Czy nie 
dliltego pan Morr:son wstydli­
wie przemilcza te podstawowe 
wolnosci, ponieważ nie ma ich, 
niestety, w Angl.jj i robotnicy 
angielscywc:ąż jeszczeznajdu­
ją się pod jarzmemeksploata­
cji ,kapitalistów. .M:mo, że w 
Anglii już od 6 lat sprawuje 
wladzę partia labourzystów? 
Pan J\1orr:son twierdzi, ż-ć rząd 
labourzystowski jest rządem 50· 
cjalistycznym, że audycje radio 
we organizowane pod kontrolą 
tego rządu, nie pow.inny napo­
tykać na przeszkody ze strony 
rac1zieck:ej~ , 

Niestety, me możemy się zgo 
dzić z panem Morrisonelll. \V 
początkowym okr~sie, po doj­
śc:u do władzy labourzystów, 
można było pomyśleć, że rząd 
labourzystowski wstąpi na drogę 
socjalizmu. Póżnie} jednak oka' 
zało s:ę, że rząd labourzystow­
ski niew:ele różni się od każde­
go innego rządu burżuazyjnego, 
usiłującego zachować ustrój ka­
pital~styczny i zapewnIć kap:ta 
IJstom. znaczne zyski. 

Wsamej rzeczy, zyski kapita­
!-istów w Anglii rosną z 

roku na rok, a place robotn:ków 
pozostaj ą zamrożone, przy 
czym rząd labourzystowskibro 
ni tego antyrobotniczego, eks­
ploatatorskiego reżimu we 
wszelki możliwy sposób z prze 
śiadowan~em' aresztowaniem ro 
boŁników włącznie. Czy tego ro 
dzaju rz~dmożna nazwać socj,l-
I:'stycznym? . 
Można było Silclzić, że po 

dojściu labourzysiów. do . władzy 
lJ.i'kwidowany zostan'ewyzysl< 
kauitalislyczny, podjęte zostal1i) 

. kroki IV kierunku' systematycz­
nego obn:iania 'cen artykułów 
masowego spożycia, że polepszy 
s:ęgruntownie sytuacja mate­
rialna mas pracujących. W' rz~­
czywistości jednak' IV. AnglIi 
tFwa wzrost zysków kap:la li, 
sló\v.' Zamrażanie plac rol)otn1' 
ków, podwyzszanie cen ilrty!<u: 
łów masowego .spożycia 'ltp: 

rzy \v swe slowa. W samej rze- by pan lv1orrJson, jako bardziej J 

pp pierwsze, diialają n:ew .spo.- czy, j3ik w:adomo '\vspółpracy uśw:adomiony, pomógłby nam pakt agresy\\'lly, sk:erowany 
sóp l2Olo\\',any, . lecz w ,bloku .zodmówili nie Rosjanie, lecz An rozeznać się w tej sparw:e? priec:wko ZSRR '.. ..... 
bezpartyjnymi i· po 9rugieS' "";; gldc)',IAmerykanie, pon:eważ Pan. M .. o.·.r .. r:son ' .. twJe.rdzi.·,·· że Wynika to szczególniedo!J,I~-
IV historycznym rozwoJu Z Rl'\ wiedzIeli oni,' że Rosjanie nie nie z agresywnych działall , art.-
part:a komuniStów okazała si~ :&godzą sIę na przy\vrócenie fa- pakt atla'ntycki jest paktem o- glo-amerykańskich kół rządzą­
jedyną,antykapHalistycznąpar, szyzmu w, Niemczech, naprze_bronnym, ŻE:] n:ema na celu agre :cvch w Korei-Już przeszło rok 
tią ludową· . ksztalCen:'e Niem:ec Zachodnlch sj~, że wręcz ptzeCiwnie - skie \\;ojska anglo-amerykafisk:edrt 
'. W. c!ąguostatnlGh 50 lat. na· wbaZE;. agresywną. rowany jest przeciwko agresjLczą miŁujący pokój' naród Ko. 

rody Związku Radzieck:ego WY-Jeśli chodlJi o współpracę w Jeśli to prawda, to dlacz,ego rei. N:szczakoreaflskie wsie I 

Nie, tego rodzaju pol:tyld n:e 
możemy 'nazwać pol:tyką socW 
Ustyczną· . . .. 

Jeśli chodzi o brytyj~kie au' 
dycjeradiowedla ,związku Ra; 
dzieckiego, to -:- jakwiado,lT\o 
- w, większości w:ypadkó~7:m;e 
rzające di) tego,aby, pomagać 
wrogom narodu radżieckiegow 
ichdążeriiuprzywrócerria el~s· 
ploatacji. kapitalistycznej ... Jest 
rzeczą zrozumiałą; że ludzie ra­
dz:eccy nie mogą popierać te­
go rodzaju antyludowej· propa­
gandy, która Jest nadto mIesza 
niem się ·.w , wewnętrzne sprawy 
ZSRR. 

próbowały w praktyce wszystkie dziedzin~eekonomicz;nej odb.u· Inicjatorzy tegopaktun-:e ża-mIasia, mofdują kobiety, dz;ed 
główne partie, jakie istniały w do"!'Y' Europy, to Zw:ązek Ra- proponowali ZwiąlJkowi gadziec i starców. Czy m6~nanaz\Vacte 
Rosji; ,partię .obszarników ,(czer dz,iecki nie tylko nie-i odmawiał kiemu, by w nim uczestn:czył?krwawe . akt y wojsk anglo~ame, 
nosc~c1ńcy) partię·· kap:talist6w takiej współpracy, lecz, wprost Dlaczego odgrodzili się od Zwią rykańskich ---, obro.ną?· Ktom,? 
(kaci'eci) partię miei:Jszewików prze~iwnie, sam proponował jej Z'kll Radzieckiego? Dlaczego za że twierdz:ć, żewojs'ka ang:el. 
(prawiCowi . ;,socjatiści'~} r" par- reaBzację na zasadach równo- warli" ten pakt poza. plecaTl}i ,i skie. w Kore: bronią Angliprzed 

. tięspcjal~reWQlucj{)n:.stów, (o; uprawnienia ,i poszanowania su- w tajenl11:cy przed ZSRR? Czyż narodem koreańskim? pzy '. nIe 

.brońcykulal<ów), partię komuni werenności krajów europejskich Zw.iązek ''Radziecki nie, dowiódł,będzie bardziej. rzetelnie; . jeśli 
stów. . bez. jakiegokolwiek dyktatu z: że potrafi l pra,gn;e wal~zyć s:e nazwie te dz~ałania, agresj, 

Narody naszego. kraju' w' ·toku ,zeWnątrz,bei dykt.atu Sianów przeciw. agtesj~, np, przeciwko wojenną? . , 
rozwijających się wydarzeń re- Zjedn,oczonych,bei ujatzmkmia agresji hitlerowskiej i japoń~ Niechaj pan MDrrison pokaże 
wotucyjnych w ZSRR o-drzucily krajó\v europejskich przez Sta- skiej? Czy ZSRRWa1czył prze-o chociażby.jednego' żołnierza 'ra~ 
precz wszystlcle partIe9urżua- ny Zjednoczone. ciwko agresji gorzej 'n~ż, po- dzieokiego,który by' skierował 
zyjne i. dokonały wybotu na Rów!}!e bezpodsta'wne są w'edzmy, Norweg:a,będąca u-swą broń przeohvko jakiemukot 

Pan Morrison twierdzi, że 
.władza radzlecka IV ZSRR 'Jest 
władzą monopolistyczrią, pon~e· 
waż reprezentuje władzę jednej 
partii,part~i komunistów.' Jeśli 
tak rozumować, to można dojść' 
do wir:osk~. że rząd labourzy· 
stowski jest również rządem 
monopolistycznym, ponieważ' re· 
prezentuję władzęjednejparŁi!, 
partioilahourzyst6w. 

rzecz partii komunistów, 'uwaia twierdzenia pana; Mórrisona, że czestn.ikiem paktu? Czym tłuma wiek pokojowemu narodo\\,!. 
jąc, że ,partia ta jest 'jedyną an- komuniści doszHdo władzy w czyć ten zadzi\viający,brak 10- Nie ma takiego . żołnierza!. A 
tyobszamicząi &nłykapitaE. kraJacl1 demokilrcj.i ludowej dm· gi'k~ jeśli już nie pow;edz:eć nieehaj pan Morrison. na zdrowy 
styczrią partią. Jest to fakt hi. gą przemocy, że I<om:nform więcej.. rozsądek wyjaśni, dlaczego żó! 
storyczny. Zrozumiale, że':naro-zajtnuje slęprkoPa,gandą laktów Jeżell pakt atlantycki jest nierze ang:elscy mordują w Ko· 
,dyZSRR całkowicie pop:lęrają przemocy. Tyl o ludzie, dórzy paktem obronnym, dlacże- rei ludność cywHną i dlacw;;'o 
wypróbowaną' w bojach pa-rt:ę postawili sobie za cel oczernia go Anglicy i Amerykan:e ni{~ żołnierz angielski umiera z' da­
komunistyczną·' niel({)mun~stów, mogą, sobIe d T . I d .. b J 

. . .pozwolić na ta~fe twierdzenla. zgo Zll się na propozycJę rzą· ao . swej Ojczyzny na o re 
Cóż może przeciwstawić- teniu ,W.samej rzeczy, jakwiado, du radzIeckiego, by . rozpatrzeć ziem:? .. ' 

historycznemu fakto\vi pan. Mor mo, komul1iśc!dosz\l do władzy na ,radzie ministrów spraw za-\ oto dlaczego .ludzleraclz:ecc-y 
rJson? - w krajach ludowo-demokratycz_granic~ny charakter tego p.ak- uważają obe.cn~chpoEiykó:v an° 
; Czy pan MorriS61lnie sądzi., nych w drodze wyborów pow, tu? Jak wiadomo, rząd radzlec- glo-aierYkanjsl(lc\, za. ptUega

j
" 

że dla wątpliwej gry w opaz:y- szechpych. Oczywiście, narody ki zaproponował omówienie na czy (O nowe wOJ'"Y swa, we • 
cje nale~ałoby cofnąć wsteq: tych_krajów wyrzuciły precz 
·koło hlst6r1i ! wskrzes.ić te. daw ekspląaŁatorów iwszelklego ro. 
neobumarle partie? dzaju agentów wywiadu zagra­

N:e o to' jednak chodzi. Rzecz 
w tym, że komuniści w ZSRR, 

2) Polity ka. ~agraniczna 
P"an"Mórrisoit • tw.i~rdZ!i, i~ ,wego ' I )!:!4~je -radz:!e<;~y.~tx:ho, 

rżąd 'labolifZxśtp,!,sm\Je,sf ~ł- ' #: ,~It ' ;(l·g9deJ.libY',~!'ę,. na likw.j-dacj~ 
chowanieljl/)JąkoJu. M' . ""czym regularne} "arm:l, gdyby me ist­
nie zagraża >óriZw!ązkowi. Ra~ n:alo. n:ębezpieczeństwo z zew­
dzie~kieinu, 'że ,~ pakt północno- 'nątrz. ' Lec~' dośw.iadczenia lat 
atJantyckijest paktem obron, 1918-20, kiedy to Anglicy, A· 
.Dym a 'n!e agresywnym. ż~ je~ merykan:e, Francuzi (wraz z 
śli Angl'.a wkroczyła na drogę Japończykami) napadli .na 'Zwlą 
wyścigu zbrojeń, to uczyn.iła to zek Radziecki, usilowalioderwać 
dlatego, że zmuszona była, .. po: od ZSRR· Ukrainę, Kaukaz,A· 
nieważ po drugiej wojnie świa- zję $rodkową, Daleki Wschód,. 
towej Z\v:ązek Radziecki n'edo- K.raj Archangielski--iszarpali 
stateczn:e demobilz'owal swą ar. nasz kraj przez trzy lata - do­
m:ę. ". świadczenie to uczy nas". że 

ZSRR musi posiaciać,pewną mi 
Wewszystkkh tych .tm:erdze- nimalnie konieczrlą arm!ę regu­

niach pa1;la., Morrisona nie mil lamą' aby obronić s.wą. nlezalez 
krzty··pra\ydy. ność 'przed grabieźcan'lir.Illpe-

Jeżeli 'rząd 'labourzystowski r:aEstycznymL , 
rzeczyw:śde jest za zachowa-

ni.cznego, lecz jest to już wola 
narodu. 

Jeśli chodzi o. Kominfornt, tl? 
tylko" h.ldz.ie/ ",' którzY' stracili: 
wsżelkie poćz!1d!e'ri1i~ry,rii.óg:i, 
twierdzić; .. że zajmuję się- on 
propagand'ą aktów przemocy. 
Literafura Koininformu została 
'ogłoszona I ogłasza ale jit. Jest 
ona znana wszys1kim. literatu­
ra ta obala bez reęzty oszczer· 
cze wymyslyprzeciwko komuni 
stom. Trzeba w ,ogóle siwler­
dziećże metoda gwałtów i ak· 
tów przemocy -. nie jest meto­
dą komunisió\Vo 
Wręcz przedw.n~e, m3toria u­

czy, że właśnie wrogowie komu 
n!zmu I wszelkiego rodzaju .a, 
genci wyw:adów zagranicznych 
sŁosują \V swej praktyce metodę 
przeroocy i aktów gwaHu. Przy 

niem pokoju, to dlaczego ~drzu , . A M 
ca on paktpokojurniędzy pię-, PóńsłwowyTeatr . TENEU 
c:oma wielkim! mocarstw!ll\l 'I, 
dlaczego wyjlDwiada .s:ę prze- nierozerwalnie związany z nazwiskiem 
ClwkQ redukcji zbrojeń wszyst, STEFAN, A' 'JARACZA 
kich \v:eIkich mocarstw, dlacze-
go wypow.iada się przec:wko za Po przeprO'IVa dwnej ().dbudo~ łalnośĆi Teatr .Ateneum wYrSta­
kazowibroni- atomowej, dlacze- ,wie teatru widownia powr6ciła wił sztukę pi.sar:z:a raoclzieck'ego 
go prześladuje ludz1, broniących rio dawnego wyglądu, 'Zdo):!i,! ją Lwa Sławina pt. "I nterwencj1" , 
sprawy zachowania pokoJu,dla te same piękme, wiernie: odtwo- IV przekladz&e A. Galisa, w ad"1p 
czego n,'eząkazuje propagandy rlOne . boaierie. Wprowarlzó'lQ taci! J\. K.onctpackiej, i L. Rene. 
1V0jennejw ĄngU: '. :,rzy tY'lTI 6-zereg technictnych Akcja sztwki roogtl'ywa elę w 

~an' Morr!sonpragnioe, byn:u inowacjii. Zarówno scena jak, i okresie zbrojnej. Interwencji 
UWJerzono na 510wo. Lecz ludz.:ewidowniafaojJatrzoneZ<lstały ',y państw . imperialistycznych 11~ 
radzieccy' ni-kon,\u nie mogą mvle llOWQCZ6SJle ·urządze.nia ~wiet11e., wyb'rzeż1l' ;\\orza Czarnego w 
rzyć na słCl\vo. Ządają on!ez)'· W:doWJ1l ę w)'P0snżc\l1o w sp e- Odessj~ w,aku 19\9. 
nu, a nie deklaracji.' cjalne ins1alacje wen.tylacyj-'1e l Pod wpływem glosz~.llej p'-.iel 

Równie bezpodstawne s81 kl~matyza~yjne; \~5XY5~ie pb- działa,czy' llolszewi'Ckkh i rol-
h\.'ie .. rdzen:a pa ... I.la !v1.o.rr:.so.: ml.e.Sfcz .. ,.en .... la }" te a.crze. ~os .. -ta .. ł y.. nielz)' iL-:miiC~erwonej prawdy 

?a,. ŻC'ZSRR po drugiej wofnie uadló~():nr'Ww,~Jl~. Ha~l-teatru 1(1 o wolnic imFt'leriali::.tycznej, żo.ł­
sw:atowej Iliedos"tatecznIe demo Ipanerze. wa'0~me . lO-Z-SZ~ ~Dnc ni~z~' odmawiają p06łuszeń:s-tw3 
b51!ZO\~'aJ. ~s,.,;ą a~m.:ę. F~Z .. ą .. dra-1 p;n::z. WląC7,~.le. don-daw:nel S.~-' swemu dowództwu,nie chcąc 
dZJeck: os\\'radczył jużpf.:cjal- l·, l ('\'lt?urac~Jnej;. . ,,_. . ' stll'wać p;'-,zeci\\'<ko n:ybo>tmKom 
lic, żezdelTIobliizował 32 ro: Amb,tny zespol t~a.'1 u, zlo2O- rosyjskim,. walczącym o V,!IO!­
cznj~~i, że ohecnie Toimiary jego ny \": z.nac~'~~J ~ZęSCl .z ~·I.JSOI: ność ispniwiBdHwość społeczną. 
armil są VI przybhżen:u . takie \,.~tolV PW~1 w ~dzl. .UOC~ I.nŁeresuj·ąc. ą tę .. sz'iukę pisarza 
same 'J'ak W'okresie POkOj'OWYlTI', mali'. L. ~c1111Iera, .po~.ta~vnł S()b.~ . 

- d me uczyilllen e z nowej .. ra·dzieok:eg'o, odzna(zającą slę 
,przed drugą wojną światową, że za Z}lj a. ' Id' ·"·.··1' wysokimi walorami.' ideologicz-
armie ,Anglików i Amerykanów pla.c.owkl ,,~'fybunfY e! 'o .,.Ja."...( 
_ wrecz urzec;'wnie _ sa dwu '~e(;~ pra.~J1.~ł .Ste ~n J,ara"z nymi i du·i..ą dynami'ką drama-
krotnie wIeksze niż w ohes:e '1 JaK~aj'scJsleJ zw:ązac teatr z ~~~~!ląAt~~!~~o~~~~esPs~~r!~_ 
przeddrugcą wojną ś\\riatoWą, r~oot!1;,c~ą \\~;o·s.z~~\.~. ,.ChGem~ 
jed.n.a.kże'. tvm .. '11.:ezbltVlT1 fal.-d ... on.i 1 .. PI aef'\\ ... n. c ..... 1'.o,el{~\':m' ... -; cz. yh n:e. przeóvsta\\"a sie' midsło'olo- my w dCJdaracj1 i,decyl'eJ zespo, Zaró\Yno pomysloqwa i wnikI'-
słownE' t\V~eHlzen~a. " ~u abt tec:~r 11a.sz 1>00 \\"ZgI~~m. \va reżyseria Ludwitka Re 1t\ 

. "'. Ideow\'ITI; anysivcza\"l1lmogł ja:kte,a.llstycz.naoprajwa scen::>-
Byt: może jlnll M0rrj~on s,pcln:Ć 5v{-Jje zad~a;nie-s.poler.:7.- glraf:iqll8 A; Sa.d1o"\vskie:go i W. 

chCi?,lby, aby IV ~~RR !l\eby!o . Ile Cc... p, zyczynić się do wycho:. B\lśkie\vic7.<l.a także wvrówna­
arml: dostatecznej dla obrony? W8'n'a nowCR"o czh)wieka .w_ krz', na gr,a calBgo zespołu .:... 0aslu' 
Arnó IV ogóle jest wielkim ju budl,ljącym ćSD-cjalizm".·· g'l~ją "".sLv;" L'loczerego UZ"11-
ciężarem dlu" bu(\żetufJaIYs!.l\'O- N~itiau,g:uracie' SW()jej , di;~l' . nia.-_, 

" '. ~". ~<- ; .'. 

Na budowlachsocjarizmu 

Magistrala piaskowa. fundamentem 
j :"' :: rozWDjuprzemysluWQI,'owego' , 
Ukończóne W. lipcu br. czte- skie,i. Już", bi~ącYJn r~" 

ry mosty i wiadukty, jeden po kopa,lni ,,8aslurn", magistra­
pr7.epu~t, około 180.000 m sześc. la UDl.OOLiwi rozbudoWę ko.pM~' 
wykopów i nasypów, 8 km. uło- ..,Wdoozotek" i "R()(lJoork".· pO 
lonych torów .. ~ to płon pracy ukońCfJJeniu całej mU i' l»'Z7" 
w jednym tylko miesiącu budo- go<l'owaID.~u 1JJJ'Zą.dztińpodsadŻ. 
wy magistralipiaskowej, potę-· kowycb w łropa.1niach,i ma-goi­
illej inwestycji planu 6-letniego. ~trada. będ'llie pOkryWała cal-

kowHe Z3i.P0ł.rzebowa.nie pru-
Magistrala będzie dostar~zała mysłu ,węg1lowego na. piasek, • 

piasek do wielkich zbioriJików 
posadzkowych przy "szybachko- Og-.romna. praca l. niezliC7lO­
palń. Stąd piasek wtłaczany b~- ne trudnoŚCi teclmiczne czeka­
dzlę sfJriymi .strumienia.mi .·wV ją,1eszcZe rur. budOWD!klzych 
dy . do !puałycb ikomórp:o Wy-~ Dla wyJronuria, do­
bnnym . węglu. OsiadająC' na. lych~ n;łbót trzeba 
dnie, piasek wypełni wyro- było wykopać penad Z miIliOillY 
biska aż po strop istWOl'ZY Dl. sześc_ ziemi i ~eł. '\VDIieśł 
szczęIną i mesustępUwą pod.po- na. IIl3SYlPY. !IlUŻyq około 59.000 
rę górnych pokładów kQpa;Ini, ni. sześc. betonu. prawie, 3.00ł 
chroniąc tereny powierzćh~ ton tiela.za. Zbrojeniowego, set-­
Mowe Pl'Zed usuwam6D1 się, ki ton konstrukcji stalowych, 
a. budy:n1cl - przed ~- zrnoo.t~ać ponad 5.060 ton 
niem. Piasek njmie mie~e szyn '. kolejowych i zg~ 
oł~h mla.row oporowych 180.000 smuk podkładów. 
z węgla. które obOORieporzo- Na jednym z od,cln:ków ,ma," 
sta.wia się dla za~da gis:Xada p,~hoozi na,b:l>rm 
poWlierzchnd. M:tu.ooyron wę" n<islcie ter~y. Tu potrZebne są 
gla ,,~e" w łHaraeh Olbmymie, 17-metrowej w~' 
pójdą doeksploMacji.' BM'WIJo k~"ci IUlBYlPY. Setkiton 7JieJD.t 
powadmie znmiejszą się mięki g<rOŻą qndOOendem kabla do­
temu straty węgla pozostające.-proW'8Ida;aJą.cego·· ,mąę eIe­
go w rulM"aOhoporoWYCh. ktryco:ną do pobłlisld.ego .riakbt,e 

M88lłstra.la,to łącznie)!:! km. du pracy. '1'l'%eba obeł opan-
trasy Ol'lloZ około 80 km. Unii oorzyc. . 
boomycll ikopa.lm, to setJd mo- N'ł 1l!i'~któ-rYl-'h odcink~r.h·· -
8łów,WIia.du-któw li pJ.'Zel)ust6w, magjst,ra;!e prowacWić kzeba 
Idloinetry głębolci(lh wykopów Da.r6myclI rpodomach _pOd 
i wYsokich nasypów, to ponad drogami· i ll8.d dropmii, .'pod I 
150 km. mrów dla m\jcl.·~ nad ,torauiJikolejo-wymt.· Tr.u­
go łym)u l.4)Jrom.otyw parOwYch. ba. oszezędm.ć budynkitahry~ 
a. 'W przyszłośoi- 'dIa8D-W- i kopalnn Pl1Zed' wsłir'ząsa.Jni. 
1lOW3'Ch' lokomotyw elekflrycZ, przy PIVkb=iJa.niu ·magisłral!i 
DYCh., .to wreszcie ołbrw;ymipl'7.ea: trw8lrdy g'l'Unt, umieję:l;rrie 
d!womee Ilbiorczy lłkąd dzie-tll-rewi,tać się w sieci prze--;;"6" 
!ilą.lki torów pobiegną' we.Wszy dów świetlnYCh. wO(1nych . ł 
słlldclt kiemD1taeh zagłęNagarowych, ,prrechGd7łć lirze... 
węglowego. sla,wy i zhio.rntMwOdne. 

W4e1e odcinków ~, 'Jeden z n!ijlirudniejszych od 
jest już gotowych, I'Oboty d6D1 einków <budoWy ma.gislll'8;lipro 
De wykonane są w ponad. . 60 wadlZii 6b. MALA.JFJWS-KI,a je 
proC. Go1oWy je6ł już ta.bor. gO p'rawą ręką jest FFJLIKS 
USła;lono Już te$lY głównych GRZElSIK,. za wydaJną. p:l"a.ą 
złÓŻ piaskowych, na. . których Pl'ZY ma.gistraJf na.gndmny 
lEa.crzme się eItsploa,ta.cja; Są to 
i!Ja.łeSiione ob~ryp~asków Złotym Krzyżem Zasługi i"aW1la 
na południe" od Pustyni .. S1M~ I!IIJWlWY nanlisl,rza l'ooót .r. 
cZY'JHtws'k~eji Pusł:vni . Błędow sieilskiolt. 
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Organizacia parłyina 
do usprawnienia 

w Zurawicy przyczyniła 
akcii żniwno-omłołowei 

Ż niwlarkl wypożyczall jedynie l 
bagatsi, Jitórzy mieli wlasne 

kor.ie. W tym r'Jlm jednal. zmie 
n:b się w 7.:urawicy. W picrw· 
szym lygodn:u żniw na polach 
~,racowalJ 6 żniwiarcl\ i sncpo' 
wii.:zalka, a w drugim tygodniu 
~l>rowadwno jeszcze 2 maszyny. 
Dobrze zorganizowana pomoc 
s:jsiedzkll - należyte wypełnia­
I!:c przez kierownictwo SOM-u 
z;Jnlćwieri i sprawna praca za· 
leg: żurawieckiego osrodka mg· 
~zvllowego, lo wszystko wzbu­
dziio niebywde zainteresowanie 
maszynami. 

!e.szci:e w ,~biegl}rn roku, plldlt~as żniw, maszyny Sp.jł­
clzle/czego Osrodka Maszynllwl'g<J w lurawicy nie wzbu­
dzały zbyt wielkiego zaii1lerc~()wania. Ch/Gpi żurawiccy nie 
mieli zaufilnia do żniwiarek, nie mówiąc już o snopowiązał­
kach. Uwijali się nadał z kosami po polach i żęli w pocie 

sprawnienia zaś pracy SOM-u 
Komitet postarał się o wypo­
życzenie traktora marki "Ur­
SIlS" do snopowiązałki. 
Członkowie ·Komitetu Gminn~-

go, podczas obsługiwania zebrali 
gromadzIdch, wyjaśniałi chłopom 
waczenie, jakie posiada dla pań 
stwa szybkie przeprowadzenie 
akcji żniwno-omłotowej i zachę­
cali do korzystania z u.::ług o­
środka maszynowego_ 

czoła łany żyta i p<zenicy. . 

W BUSZKOWICZI<ACH pracę 
51l0Dowiązałk: obserwowali z Z;I 

ciekawieniem wszyscy - starzy 
j młodzi. Maszyna prowadzon:1 
przez Jana Zygałę, zetempowca 
z f)olestraszyc, cięła zboże prze' 
je~dżając z jednej działki na Cru­
gi! . 

MAGDALENA RADIO mial a 
zaledwie 36 arów, ale n!e omi 
ni9io i jej dzialki. Po skoszeniu 
zboża Magdalena Radio z ra­
dcscią mówiła sąs:adom o dobro 
dziejstwie, jakie przynosi zasto­
s:)',vanie maszyn. 

- Na zebraniu pierwsza wy· 
stqpię i powiem o korzyściach, 
jakie przynosi zespolowa zmecha 
nfzowana praca. Za snopowiązał 
ką wystarczyło mi pójść, zebrać 
~nopy i uslawić je w mendle. ' A 
lak ile ja musiałaby;n się namę 
czyć sierpem. Maszyny SOM-u 
bardzo mi ulżyły w pracy. 
STANISŁAW WOJTKOW, ak l 

tywny. członek ZMP z Bolestra-

szyc. objął kierownictwo nad pra 
cą ośrodka w marcu br. Już w 
akcji siewnej SOM w Zurawicy 
wyróżni! się z pośród innych l'!a 
terenie powiatu, wykonując prze­
widzianą pracę o 36 proc. więcej 
ponad plan. W akcji tej 'W-yróżni­
li się mechanik Piotr Kogut i 
pel nomocnicy Jan Cwik z Bołe­
straszyc i. Stanisław Kluz z. Du· 
sowiec oraz kierownik SOM -
Wojtkow. 

W akcji sianokosów SOM w 
Żurawicy wykonał plan na tere­
nie własnej gminy oraz dopo­
mógł znacznie do sprzętu siana 
w okolicznych gminach, wykasza 
jąc ogółem 600 ha ląk i koni­
czyn. 

Do akcji żniwnej Ośrodek 
przygotował się naldycle. Do­
wodem tego jest chociażby peł­
nezastosowanle maszyn I pro 
wadzona bez przerwy praca na 
polach. Fachową radą I. pomo­
cą służył ośrodkowi insp. Sta­
nisław Krawczyński z PZGS 
w Prżemyślu. Dzięki jego u­
sprawnieniu zżęto nawet poło­
t.one zbo!e. Inspektor Kraw­
czyński polecił zrobić specjal· 
ne listwy do obsady noża u 
snopowiązałki. Listwy te, pod­
(zas bIegu snopowlązalkl,pod 

nosiły zboże. W ten sposób u­
sprawiono pracę! przyspieszo' 
110 zakończenie akcji żniwnej. 

J akie zadania przyjęla na sie­
bie gminna organizacja par 

Iyjna w tej akcji? Na długo 
przed rozpoczęciem akcji - w 
dniu 16 czerwca, na posiedzeniu 
Komitetu omówiono sprawę przy 
gotowania I przeprowadzenia 
prac żniwnych. Wedlug pianu 
Komitetu we wszystkich groma­
dach odbyły się zebrania partyj­
ne oraz ogólno gromadzkie pod 
przewodnictwem solty'sa, obslu­
giwane przez członków Komitetu 
Gminnego. Na zebraniach usta­
lono plan pomocy sąsiedzkiej, 
uwzględniając potrzeby bezrol­
nych ł małorolnych chlopów. 

Komitet Gminny zaopieko­
wał sl~ pracą Spóldzlelczego 
Ośrodka Maszynowego. Dopil­
nowywał terminowego remon 
tu I planowego rozdziału ma­
szyn. Aby zapewnić całkowi­
tą pomoc spółdzielni produk­
cyjnej w Wyszatycach Komitet 
Ilrzyczynił się do zawarcia u­
mowy :z POM . w Przemyślu, 
na . podstawie której ośrodek 
mial wykonać wszelkie prace 
przy sprzęcie zboh. Dla u-

10w. JOZEF SZUMELDA, sekre 
tarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej w Buszkowiczkach,sam 
dopilnował opracowania planu 
pomocy sąsiedzkiej i następnie 
jego realizacji. Tow. Marian Kas 
przyk czuwał . nad przebiegiem 
akcji żniwno-omłotowej w Bole­
straszycach. Tow_ Władysław Ja­
roch, przyczynił si~ w dużej mie 
rze do powiązania pracy partyj­
nej z dzialałl1\:>Ścilj poszczeg61-
nych kół ZSCh. I do wciągnięcia 
ogółu bezpartyjnych chlopów 
rło planowej akcji żniwnej. 

Nad całośeią prac czuwał se­
kretarz Komitetu Gminne~o tow. 
Józef Antosyk, obslugt1Jącze­
brania partyjne w gromadach. 

Podczas Swięta ,Odrodzenia 

NG we udogodnienia dla mało i średniorolnych chłop6w 
przy wymianie zboża siewnego 

w Zurawlcy, odbyło się zebranie 
gromadzkie z udzialem og6łu 
mIeszkańców, Idóre obsługiwał 
tow. Jan Bosak, zastępca sekre 
tarza Komitetu Gm!nnego. Na 
zebraniu zwrócono się z apelem ' 
do mieszkańców tej gromady. a 
~wla5zcza do młodzieży, aby po­
spieszyli z pomocą w akcji łnlw 
nej Państwowym Gospodar­
~twom Rolnym w Waławie I 
Duszkowiczltach .. Pierwszy wystą 
pił Franciszek Jasiński z Zura. 
\II'!cy l zgłosił swą pomoc, dając 
przykład t.nnym. 

Podobnie i w innych groma­
dach chłopI chętnie ofiarowali 
~wlł pomoc W przeprowadzaniu 
akcji żniwnej na polach PGR. WARSZAWA. Państwowe gospodarstwa rolne produkują z 

roku na rok coraz większe Ilości wysokowartościowego zbo!a 
siewnego, które dostarczają mało I średniorolnym chlopom o­
raz spółdzielniom produkcyjnym, przyczyniając si~ w ten spo­
sób poważnie do podniesienia plonów zna. W br. PGR-y dostar 
czą mało l średniorolnym chlopom I spółdzielniom produkcyj­
nym prawie o 40 proc. więcej ziarna siewnego nli w roku 
1950. . 

.. / 
. Aby . ułatwić chlopom nabyc'e 

cidpow:edn:ego ziarna siewn'ego, 
zmien:ony został · w br. sposób 
jego rozpr~wadzania. Poza Cer: 
iralą Nasienną, klóra pcprzez 
gm'nne spól'dzielnie .. Samop,)­
moc Chłopską" prowadzić będz;e 
sprzedaż nasion siewnych W sto 
pniu oryginału, chlopi mogą się 
zaopatrzyć w nasiona kwaJiHko 
wane żyta, pszenicy ,i jęczmie­
nia oz:mego innych odmian bez 
pośrednio w zespolach PGR. 
Chcąc otrzymać ziarno siewne 
z leżącego w ich sąsiedztwIe 
PGR-u, chlopi winnI zglo~ić w 
GS·ie lub PZGS-ie zapotrzebo­
wanie na odpowiednią ilość I ro 

dzaj zboża do s:ewu, dostarczyć 
do spółdz i elni gminnej odpQ:.vl.e 
dniąiJość swegoz-boża kons.i.lm 
cyjnego na wymianę po czym -o 
trzymają skierowan:e dJ zespo 
łu PGR, który wyda im ziarrlo 
siewne. POR-y wymienią na 
zboże siewne każdą Ilość igło 
szonego do wymiany zboża kon 
sumcyjnego . . 

Nowy system rozprowadzania 
zboża siewnego jest dla chlo­
p6w korzystny, pozwala im bo­
wiem zaopatrzyć się w to zbo­
że siewne, które obserwowali je 
szcze rosnące na polu. W takie, 
które będzie najodpowiedniejsze . 
dla gleby kh gospodarstw. 

Cena zboża Mewnego, sprze­
dawanego przez Centralę Na· 
sienną, jest wyższa tyłko o 10 
proc. od ceny zboża konsumcyj 
nego pIerwszego standartu. 
Przy wymIanie zaś zboża kan­
sumcyjnego na zboże sIewne w 
zespoI ach PGR, chłop! otrzyma­
ją za llO kg zboża konsumcyj­
nego - 100 kg zboia siewnego; 
.. ' Wymia~ę ' zboża : k()nsumcyj~e 
go, . n~ żboże s-iewne ro~poczną 
PGR-y w pierwszych dniach 
wrześn:a br .. i prowadilć ją b.ę I 
dlł aż do ukończenia sIewów 
jesIennych. . 

Dobra praca orRanfucJI par 
tyjneJ w turawlcy przyczyni­
la się do pełnego zrozumienia 
I do wlllczenla nie tylko człon­
ków organizacji partyjnych ale 
i ogółu bezpartyjnych do rea­
lizacji zadań w akcjl!niw~J_ 
I .0becnieKomltet Gminny. mo 

'. bJ/b;uJ'lcwo,kół . uchwal partłi 
I .. ' ~zil'iu,wokół · . akcJI . Phin9w",: 
go skupu zboża jak rtajszerszy 
aktyw przyczyni się do prze· 
prowadzenIa pianoweJ I spraw 
nej ~przeddy zboła państwu. 

J. S. 

Chłopi W Urzejowiea4!h 
młócą zbiorowo 

Sie.npniowe dmi, jeśli choozi ZSCh. Razem z aktywem 5rro-
o pogodę są podobne do litpoo- madzklm przez indywidualne 
wych. Ale ja,kie inaczej joot już rozmowy przekonaliśmy mało I 
w polu, Corazmn1ejiniw!a- średniorolnych chłopów o po­
rzy. Nie słychać. jlUż brzęku. kOI trzebie wczesnych omłotów i o 
terkotu cią,gn.i'ków i snopowi~a- tym że omłot maszynami jest 
łek. Tyliko tu l ówdiZ.ie irończą tańszy i lepszy. 
żąć owies. Snop:k! żyta, pszeTh- Wreszcie, gdy kilku odważniej 
cy. jęczmienIa ~&dllro dojnysz szych wymlócilo swoje (l;bQQ;e 
na ścierntsku. Prawie wszystkIe bałamutność worogiej pro p a galll­
zwieziono . do stodół. Chlopl dy była widOCZll1a jak na dłoni. 
przystą,pill teraoz do omłotów. Ob. Michał Balawender 2-

Por alnm ą ciszę w eromadzie hektarowy gospodarz, jako dzie­
Urz.ejowice przerywał z,wyczaj- siąty z kolei młóci pszenicę. 
nie <:odzIeń gwar ludi1Jklch gło- Nie robi tegQ sam pomagają 
sów, porY'\(1fwalfile bydła wypę' mu ' cZłonkowie rodziny i są51e­
dzanego na pa<'ltwłska I turkot d:zl. Nie ma gdzie -vOOia s'kla­
j3'<lą-cych furmanek. Tym razem dać, do stodoły już zapchane. 
w tę ciszę' wda,rlslę talk·że no- Więc be:z.pośrednlo z pola !.uhj 
wy, mooniejtszy, górujący nad Zyto mtrsi dłużej schnąć. Zaczy 
tnnymi dźwięk. To sl,lniiki I mło- na więc od pszenicy ... Młóci -
camie rozpoczęly mlockę. Naj- to nie ścisłe określenIe - mló­
pierw ten ze SOM"l1, później ol się jego 'Lboie, a on 'i inn' 
drugi prywatny. Hulk obydwu wykonuj" tyl:lro czY'l1no~i po· 
silników . lZlewał a!ę w p rzed II- mocplcze. Wśzystko "zala~wia" 
gly wa~kot. Zdawało się, te nad sll!nik j mlocarnn~li. 
wioską wysoko krąży sa·molot. Do ~ów swie się Mobne 

",Pięć · _ .. dz:iesljęć · ... dwadzieś- ziarno. Ob. Ba,lawender do je<i· 
cia ... łn'zydtzieścl U'z)"lWlekl diW. n~ z nlch wkłada rtkę i wy­
l więcej woeów drabmła&tych clą·ga g3Jl'ŚĆ p5zen!cy mówiąc: 
bez .konl, II1l1looaWa,nych enopa- Maszyna mlóci plerwszOf'Zęd­
mi st<J! rzędem na drodze dojaz- nie i ozyści bez za-rzu1u. 
do'Wej do miejsca, gdzieodby~ Antoni Mikuła mechanik z 
wa sięmechan1cZl!lY Omłot. Uro:e SOM-u~ dolewa oliwy do si!lllik, 
jowicklch chłopów nie POWll,"Y i uśmiechając się mów! do ola­
mala od masowych, zMorowych czających go chłopów: 
omłaŁów reakCyjna plotka, że -'- Ten -' 'Wskazuje na moUJf 
maszyny IS<pól<!ll:!ełcze zoola:wia- - więcej zrobi lZa godzinę, niż 
ją 'IN słomie wiele ziarna i nie każ{\y z wa(\ przez cały tydz·ień. 
czyszczą ,go należyde. Cel wro- Z g,rupy pa{\a z" dumą gł06 
ga był wyraŹll1y:. nie dOpUŚCiĆ Agaty MiJruly: 
do WlC'Zesn~ omłotów lop6ź- - To mój S)Ąl1 obsługuje ma­
nić dostawę zMż napla'lloswy szyhę. I ja też przywio'złam 
skup. . swoje !Zooże, by je p.r~dko wy-

- Talka propll!ganda szla u ml60:ć. Zboże, kŁórepoz·oolan e 
na-&. p6 ",:si przez. parę dni, ałe m~ na ~l1Zedaż 'lIlwiozę do GS-u 
mysmy S1ę .n~ nIej szybk<l pO-. w sierpniu. 
znali - mOW1 ob. Karol Hej-
nosz, prezes koła gromadzkiego /. (Ciu"g dalszy na Iłtronie 5) 
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Poprzez współzawodnictwo chloJli. walczą o przedferminor::.II! 

wykonanie Żniw i obniżenie slrat zbożowych. Ani icdno ziarno 
n/e może pozostać w polu. Zniwa przebiegają spraU!:nie i planowo 
a bogate plony już wkrótce zastaną zebrane do stodół. 

· Żniwa W woj, rzeszowskim 
na ukończeniu 

W OJEWÓDZTWO rzeszowskie o charakterze wybitnie 
rolniczym, szczególnie Intensywnie przygotowywalo 

si~ do przeprowadzenia akcji zniwno-omłotowej. Organi­
zacje partyjne we wszystkich gminach. a zwłaszcza tam. 
gdzie znajdują sł~ spółdzielnie produkcyjne i PGR-y, 
zmobilizowały szeroki aktyw partyjny I aktyw organiza­
cji społecznych oraz szerokie rzesze bezpartyjnych do ter­
minowego i sprawnego przeprowadzenia prac żniwnych. 

W pracy przygotowawczej uWiględnionowszystkie naj­
ważniejsze czynniki, decydujące o należytej organizacji 
podejmowanych prac. Zapewniono pomoc Państwowym i 
Spółdzielczym Ośrodkom Maszynowym w przeprowadze­
niu remontu maszyn tnlwnycb. Organizacje partyjne nie­
Jednokrotnie zmuszone były Interweniować w sprawie do­
starczenia na czas odpowiedn.ich części wymiennych do 
mas.zyn, bez których· zdekompletowane !nlwlarl(j j sno­
powiązałki niezdatne byłyby do użytku oraz w sprawie 
zabezpieczenia ośrodków w zapasoWe części, które ewen­
tualnie, podczas pracy, uległyby łatwo zniszczeniu. Z ko­
lei dokładnie rozplanowano pomoc sąsiedzką, zwłaszcza w 
tych gminach, gdzie przeważają małorolni chlopl. Płany 
opracowywano I przyjmowano na ogólnych zebraniach 
gromadzkich. Zapewnienie sprzęhju dla wszystkich chło­
pów umożliwiło pełne wykorzystanie maszyn żniwnych i . 
szybsze zakończenie podjętych prac. 

W bidącym roku chłopi Indywidualnie gospodarujący 
masowo zgłaszali zapotrzebowanie na ri'\aszyny I w pełni 
Je wykorzystali. Podobnie spółdzielnie produkcyjne wlęk­
szośćprac wykonały maszynami. Zmechanizowanie w du­
żym stopniu prac żniwnych jest poważnym osiągnięciem 
województwa rzeszowskiego, województwa. w .którym 
Jeszcze w ubiegłym roku w niektórych gromadach maszy-

·· .. f\y , łnlwne. były chłoporn nieznane. .. . . . 
.' c' .Aby z.apewnl~. termlnowe wykonanie ' prac !nlwriycb 

przeprowadzonq masowy werbilnek . robotników sezono­
wych do PGR-ów, które w tym roku znacznie powiększy­
ły areał ziemi uprawnejł więcej niż w ubiegłych latach 
zasiały zbói. . 

Pi~kny udrlał do akcji łnhvnej wło!yły ekipy lączno~cł 
fabryk ze wsią I ekipy mlodzldowe. Dał~ one nieocenioną 
pomoc gospodarstwom państwowym w powlatal:h luba­
czowsk~m, przemyskim i jarosławskim. 

Zniwa rozpoczęte zostały wcześnie. W nlekt6rych okrę­
gach jak naprzykład w powiecie' rzeszowskim I sąsied­
nich, prace łnlwne napotkały na nieprzewidziane prze­
szkody. Zboże na . skutek ulewnych deszczów wyległo. 
Utrudniło to znacznie pełne utycie maszyn inlwnych. 

Tegoroczne zbiory są obfite. Ziemia wydala lepszy plon, 
dzięki zastosowaniu nawozÓW sztucznych I wprowadzeniu 
racjonalnej uprawy roll. 

Na polach spółdzielczych f gospodarstw państwowych, 
a. nierzadko I chłopów indywidualnych wyrastają sterty 
zboża przygotowane do młocki. Dzięki fachowej pomocy 
agronomów nale.życle zabezpieczone przed zamoknięciem. 
Stertowanie w polu odcląia ogromnie transport, a miano­
wlde wozy konne I traktory z przyczepami oraz pozwala 
szybciej zebrać zboże z pola. Na terenie województwa 
rzeszowskiego w gospodarstwach Indywidualnych zbIór 
żyta został zakończony całkowicie w t5 powiatach, a je­
dynie w gorlickim I leskim, ze wzgl~du na teren górzysty 
w 80 proc. Chłopi gospodarujący indywidualnie zebrali 
ponadto pszenicy około 75 proc., jęczmienia 80 proc. I 
owsa 60 proc. Sprzyjająca pogoda pozwoli zapewne na 
c.ałkowlte zebranie zboża z pola w ciągu najbliższych dni. 
Chłopi po zebraniu zboh przystępujlł do podorywek. Do­
tychczas prace te wykonane zostały w połowie, gdy! za­
znacza si~ brak nasion poplon6w. W miarę dostarczania 
silników i młocarń w gromadach Indywidualnych przepro­
wadzane są omłoty. Pozwoli to na zapoczątkowanie pla­
nowej akcji skupu zbob. 

W spółdzielniach produkcyjnych członkowie dołotyll 
wszelkich starań, deby podołać nawałowi pracy 

żniwnej. Przy pełnym użyciu maszyn i należytej organi­
zacji we wszystkich spółdzielniach zakończono zbiór żyta. 
Najsprawniej przebiegają żniwa w spółdzielniach produk· 
cyjnych na terenie pow. przemyskiego, gdzie zbiór jęcz­
Itlienlai pszenicy jest już na ukończelnu. Dobrze przebie­
gają również żniwa w spółdzielniach. p'rodukcyjnych na 
terenie powiatu jarosławskiego i sanockiego. WiełkieJ po­
mocy w przeprowadzeniu akcji ' żniwnej udzieliły spól­
dzielnlom produkcyjnym Państwowe Ośrodld Maszynowe. 

Zbiór żyta w PGR-ach ZQstał zakończony. NajtrudnIej 
I najdłuiej przeprowadzano prace inlwne w zespołach 
gospodarstw na terenie powiału leskiego I lubaczowskle­
go. Dzięki wydatnej pomocy ekip robotniczych akcja 
żniwna w PGR-ach przebiega .sprawniej nii w roku 
ubiegłym. Państwowe gospodarstwa rołne po większej 
części składają zboże w sterty. I tak dotychczas ze sterto­
wano 35 proc. !>,szenlcy i 34 proc: j~czmienia . 

Prace w akcji żniwnej na terenie województwa są jui 
na ukończeniu. Bitwa o chleb została przez szerokie rzesze 
chłopów indywidualnych, przez liczne spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR-y wygrana. 

---------------------------------------~----~ __ J 
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Korzystaiąc z doświadczeń ZSRR I Z życia Ludowego Wojska' Polskiego 

FM i SW wprowadza elektro~ontaktową metodę szlifowania 
spiekanych węglików metali 

Kiedy łrzy nneslące lemu robotnicy Fabryki M;lSzyn i włączył prąd - po raz pierw 
SPi'zętu Wiertniczego sygnaliz:nvali prawie oodzień w Komi- S7;Y uzyskano pomiędzy Iar-
lecie Zakładowym pzrn brak noży do obróbki metali i ni- czą a. umocowanym nożem 
s)'ą ich jakość, organI7,a~ja pa.i"lyjna pos tanowiła zbadać to łuk elektryczny o WYSOkiej 
za.gadnienie. . lemperalune. 

N a .specjalnym zebraniu Ko metody - p .t".lez wykonanie Wylw():"zony łuk elekl'rycz 
n1i:tetu Zal'ł.adowego. na odpowiednieg.o urządzenia _ ny spowodował oderwanie 

które ZaSIali zaproszeni odpo- zajęli się: absoh: en t Techni- się od SZlifowanego materia-
wiedzi·a lni pracownicy fabryki, k~ Bytomskiego, pełniący 111 cząstek metali, które zo-
wst<i!a poddana krytycznej 0- funkcję kierownika oddziału Siały porwane przez tarczę· 
cenie gOSpodarka narzędziami eleklrycznego _ FELIKS NIE· Płytka nl~ 'tła starciu. 
i praca oddziału Wypożyczalni. WIADOMSKI orarz; elektryk· Uczestniczący przy próbie 

W dyskUSji padły głosy o mechanik ZYGMUNT NITKA. sekretarz orgal'lliza<:ji partyj-
braku tarcz szlifierskich Z Praca ich, przy wydatnej po nej MICHALUS j przewod· 

mocy oragnizacJ'i partYJ'nej niczący Rady Za:kład0wej ŚLI węglikami krzemu (karl>orun· WA I I'" t . t . 
d oraz dzio1.-; realizacji podjęte- z oży i mlcJa aroWI e) me owych), o bralku odpowied- '<""-

s·laŁa nowa maszyna, przyszedł 
brygacl;nis1a c;::;trzalni narzędzi 

ANDRZEJ FORYŚ. Przyglą­
dając sit: urzrdzeniu . . <lszyny, 
Foryś zwrócił pn~ede wsr.y::·l­
kim uwagę na tarczę. Począt­
kowo myślał, że wykonana zo­
,,(ała z jakiegoś specjalnego 
materiału. Kiedy przekonał się 
że jest to zwykła kilkurnili­
metrowa blacha, zdumiał zię. 

- Ta tarcza będ7Je się szyb-
1\)0 zużywać powiedział, 
zwracając się do inż. Rataj' 
skiego. 

I~,er., uśmiechnął się i 
WYJasuh. 

- NLe tylko nie będzie się 
szybko śdero.ć, ale pru;edwnde 

lolnierze na hdczcniach, podczas przerwy w zajęciach czyta-
ją gazety. CAF -- AfWP. 

niej wielko!d płytek z węgli. go zobowiązania w Czynie tody i wYkonawcom podzię' 
ków spiekanycn oraz braku Lipcowym szybko pos-tępowa- kowanie zp. pomyślny wYnilk 
możności (ze względu na defi- ła naprzód ~ umoiWiwiała lOZ- ich twórczej pracy. SekrelaTZ 
cylowość) uzyskanJa tych ma. poczęcie prób na pr()\.otypie wskazał przy tym na konieoz' 
teriałÓw. W odpowiedZi na te maszyny elek Lrokontaktowej ność zaznajomienia t tą meto, 
głosy KOmi'lel Zakładowy po_ przed planowal!1ym terminem. dą s2Jli:fierzv, celem wykOny-

- rmLrzymując cząstkri melaH, ---~--"~------------
zgrubieje. 

parł iniCjatywę !inżyniera ZBIG W piąteJ.- 27 lipca monło- s.tania ich uwag w budowie 
;-';IEW ARATAJSKIEGO -któ wanie urządzenia do wypró produkcyjnego mode1u mas.zy-

Tymcza:;em kierown:i.Jk Nie­
wi'adomski przymocO'\lJał nóż 
w uchwY·t połączony z kablem 
i zaproponował brygadzdJioie. bowa.nia metody elektrokon-I ny .. 

ry wystąpił z v.mioskiem. wpro taktowej zostało zakońc7JOne W nNniedziałek 30 lipca do 
wad.zenia na :akładzie elektro· "'~. - Spróbujecie zeszlifować kon1akltowej me/ody szlifowa- i kIedy . mecha.nłk Nitka dzial'1.l el~kłrycznego, gdzie 

to wyłamaill'ie? rua, usl,1waj~ej konieczność 
stosowanm drogich i trudno dQ 
stępnych, tarcz karborundo­
wYch oraz jako metody umo' 
żliwiającej cięcie płytek węgli 
ków spiekanych bez używania 
cennych piłek diamentowych. 

Metoda eIektroko.uła.kto-
wa zrodził4 się w Związku 
Radzieckim ł OP1sa.na w jed­
D"'"'l Z czasopism tecJmlcz­
Dych Instytutu Naukowego 
MiDJslerslwa Budowy Obra­
biarek ZSRlł, 2&intereaowa­
la bii RalaJaklqo, króry za­
znaj.)mil llię z. nlIt od -'roDy 
\eoretyemeJ. 
Prak1yCzinym natom1.Mt 7.rea 

lirowaniem w FM i SW tej 

Gromady woj. rzeszowskiego 
podeimuią współzawodnictwo 

o szybką realizacię planowego skupu zbQia 
Znaczne polepszenie się stanu 

l'cgody wydatnie wplynęlo '113 

prz~'śpleszenle prac żniwnych IV 
nilsżym wojewódzwie. Poszcze· 
gólne gromady doldaddją starań, 
by szybkim przeprowadzaniem 
nkcji żniwne! przyczynić się do 
~prawnego przebiegu planowego 
skupu zbi>żli. Sprzęt zyta został 
już . wykonany w 100 f/roc., psze 
nicy - w 68 proc., jęczmIenia 
- \V 46 proc., owsa - w 15 proc. 

Podorywki wykonano w 35 proc., 
poplonam' obsiano 16.3 13 ha. 

W województwie zakończono 
już doręczanie zawiadomień. 
Niezwłocznie po Ich otrzymaniu 

wielu chlopów z gmin Niwiska i 
Dzikowie~' rozpoczęło odsprzedaż 
zboża dla paflstwa, już w pierw 
szym dniu odstaWiając poważne 
ilości żyta. 

Wiele gromad podjęto współza 
wcdnlctwo o szybką i jakościowo 
wysoką odstawę. Chłopi z gro' 

rhlopi W Urzejowicach 
młócą zbiorowo 

mady Kremazówka wezwali do 
współzawodnictwa chl~.pów z gro 
mady Pruchnik. W Pruchniku 
wezwanie pocijęŁe zo!.tało 7. en­
tuzjazmem, a mało I śretlniorol-

(Ciąg t14,zUf/ ~Ił Btronll 4) tam w górze g{)&podarzą, to ' ni gospodarze oświadczyli, 'i w 
my nie będziemy zwlekali . . ' ciągu sierpnIa spełnią swój pa-

Wsz)'5<:.y chłopi - JÓlef Ka- W grupie ch lo pÓ.w, g.dzie s1>o~ triotycznyobowią~ek wobec Pań 
pusta, Kazimierz . Hypta l ZO~ ' JąJari NóselC, Sta hi~ław Wotó~ ; ~~~'a: Wsp.61~a\yoqnl~h,!o podję" 
na Ryzner i ~vielu. innych, kló- szyn, 'Karol Pióro I ID.nl dysku- ' ły również wsie poWiatow Sanok 
rzy \poz()StawiHswoje wozy a tujlł nad a.rtykułem "N.<YWI'il ! Łańcut. W powiecie Jarosła',v 

. sami poszli do Innych zajęć RZe5wwskkh" pt. "Jak ootala chkpl chcą cdstawić większość 
chcą wymłócić zaraz ,po żniwlłch sIę wysokość zolxYwiąza.nia i5prze przewidzianego planem zboża 
by na cZ8rS spełnić swój obowią daży zboża w planowym skupie" jllZ do dnia 7 bm. \V powiecie 
zek odsprzedaży Pailstwu Lu· I I d M 
Oowemuswoich nadwyżek zbo, - Zapomn:eHnapisać - uzu tym przy \ a em świeci lodzie 
:rowych, pełnia któryś - że ląki I ob- i/Jwy Rolniczy Zespól Spóldziel· 

* • * szar na uprawy kontraktowane czy Wietlin l, który z nowych 
nie jest włączony do skupu. zb1crów odst~wlł dotych.3zas 51) Po przedwległej stron:e dro· 

gi, w:odąeejz Przeworska do 
Ka{lczugi" pracuj~ drugi silnik 
prywatny:. Tutaj też stoją dzie· 
siątki wozów naładowanych sno 
pami. \V tej chwili młóci się zoo 
że oh. Mafc:ila /I'\ikuły (w Urze 

. j:)w:c?cll co trzeci mieszkanie:: 
nazywa się NIi.j{uła łuh Kiszka) 
klóry mówi: 

W gromadzie Urzejowice zMo t pszenicy I 15 t jęczmienI:!. 
rowe omłoty trwaJą, mimo, że Wszędzie chlopl przyspieszają 
wróg usiłował ·· temu prze5tko- omłoty. ~wlac.lomi, że s.zybkl o' 
dz ić. Niewątp!iwie i doolawę miot jest gwarancją znacznie 
zbóż chlopi urzejo\Yi-ccy przepfQ' wyższych zbiorów. We wszyst­
wadzą 'lblorO'\v,o. kich gromadach p')wiatu Kolbu­

Foryś jednak odmówił: 
- Nie, pokażcie . sami. Ja 

jeszoz-e nitgdy przy tym nie 11'0-
biłem. 

Kiarownrl:k założył okuJ.my i 
nacisnął gw..il:, włączając prąd. 
Tarcza zwiększ.ała obroty. In­
żynier RatajsIki po.dniósł rę­
kę i ~rzał na 6ek'Ull1drulk. OLa. 
czający maszynę ludx1e pa­
trzyli w skupienIiu na szlifo­
wane nanędz1e. 

Andrzej Foryś z; uwagą przy­
glądał się, jak roLŻair2lOIle 
ostrze przybrało prawie biały 
irolor. 'Widział, że choć Niewia 
d~ nrie przykłada noża' jak 
fachowtiec, lo przecież szczer­
ba w nożu zmniejsza się w 0-
czach. 

- Na Zwykłej fairozy lne­
ba by szlifować ją ze 20 mi­
nut - pomyślał i poskrobał 
się za uchem ze zd7Jiwienia, 
słysząc, j!lik Ra,Ljski ' pa­
trząc Im sekundnik oznaj­
mia krótko. - Pół minuty ... 
B.rygad'Zisla \Wliął do rękli. 

narzędxie, spojrzał na nie u'waż 
nie in(Wji'edział ~o. ...,.. .Ta 
płytka jest spaJona. Miedź wy' 
la:p]a się . 

Inży.n;i.er zaJprzeczył jednak. 
- GWaJI'aJllluję, że płytka od 

padnie - powtórzył Foryś, po­
k37.ując mu Il.'Czem:Lałe czoło 
noża. 

- To spróbujcie sami zdjąć 
nalot z czoła - zaproponował 
Ra'f.ajlSki, - a przekonacie się. 

- Tera:l to patrzycie z nie­
dowdemzaniem na lę metodę -
zaśmdał się &łojący obok me­
charuk Nitka - a jak za jakrlś 
roczek zmontujemy nową ma­
szynę, to na tą machniec:e 
ręką· 

Brygadzista nie od(poiwtie-
- ' Z cepami nasza gromada 

cał;';;em skończyła. M.OgIiŚmy ! 
póź:l iej młócić, a~e Rząd wZyW3 
do ~p;zedaiy nadwyżek. Doorze 

WC7:esnymi . omłotamI. i ter- :,zowa, o!T.łoly idą pełną parą 
minową sprzedażą zb6~ da- 11'zeba jednak, by TOR - Tar­
dzą oni świadectwo.. swojej nów przy~pb~zył wysyłkęmot0 
wielkiej dojr7:ałości polltycz· rów spalinowych dla ~olbusww' 
nej i przywiązania do swego skiego, gdyż brak tych moŁorów 
Państwa Ludowego. pC'wainle odczuwają tamtejsze 

(jn) gminne ośrodki maszynowe. 

dział mechanikmvi. Włączył 
maszynę, zl1lll'użył oczy i przy­
stawił nóż do tarozy. cdn. 

Jerzy Popow 

~-----

K iedy dowiedziałem sir, że 
. czeka mnie podróż służbowa 

do Warszawy, nie byłem zachwy 
eony. Trzeba przecież spędzić 
dwie WJce tV pociągu i jeżeli spra 
tJa, którąmialern zalatwić wyma 
gllla około 4 godZin, to 20 g~­
dzin podróży Irzeba. było zalt­
czyćifako i/lfczące i nieproduk· 
ty :c1ne. Tak wi§c poltczy(X;s~y 
czas od momentu rozpoczęcIa 
podróż.y do jej llko/jczenia, miała 
olla łacznie z pobytem w \17 arsza 
wie l;wać36 godzin. . ' 

Twarz moja rozjaśniła si~ fe~­
n,ik, kiedy dowiedzial;m Się, ze 
podróż odb'ędę samolo.em. Samo 
lolem - to co innego. Iti' Rzeszo 
eie zajmuję miejsce w kabi~if1 
o 6.30 rano, w Warszawie wysw­
_am o 7,(;5, zi1la/;;;;ialll sprawy 
I wieczorem jestem Z powrote'!l 
na miejscu przed J9-/ą. Muszę ~I~ 
jeszcze przyznać, że miał lo b~c 
dla mnie pierwszy lot i z me­
cierpliwoścUj, oczekiwałem po~­
róży, od której spodziewałem Się 
wiele TtOwych wrażeń. 

K.iedy znajomi dowiedzieli się 
o ,noim pierwszym locie, z · ust 
ich popłynął potok rad, a więk­
szość ·z niell streszczała SIę w 
ZALECENIU -: je.~ć czy nie jeś~ 
sniadallia przed podróżą? Zda­
ralabylg podzielone i moje wqtpli 

Samolofem na fraał~ 
Rsessów-Warasa'w(I 

już wsie {miasteczka wojewódz 
twa kieleckiego. Popatrzyłem na 
~spółpasażerów. Ci, klórzy po 
dobnie jak ja rozpłaszczali nos o 
szybę, jadą widOCZnie pLerwszy 
raz - pomyślałem. Inni, którzy 
czytają gazety, książki lub 110-

~ości rozstrzygną! dupiero ran- W miarę wznoszen/asię ' samo- rządkują notatki, to wtdocznie 
kiem w dniu podróży iolądek, do lotu, obraz łudzi, 2'wierząt i pól stall byr/Ja!cy kabin samolotów 
magając się jak zwykle strawy. zmniejszał się. Trudno było Wilio pasażerskich. 
Nie potrafiłem odmówić mu śnia- skpwać z jaką szybkością lecimy, 
dania i w pogodnym nas/roJ/l Ziemia przewwa{a się POt1j,O.tl d? Uwag~ moją :cwróctla zwięk­
z/~alazłem się w porcie lot/fi- ty,łu i dopiero wido/~ wl@ł?91.ego SZona ilość sadów, ogrod.Jw I in­
czym, dokąd dowi6zł nas, pasa- Slę po tasiemce dragi sam.ocl!9du spekt6w jakie mijaliśmy. $wiad­
żerów, .autoóus Lot-u. p0zwala/ wnioskować, żł~~i- czyły one o zbliżaniu się do ja-

W kabinie . zaią/em oczywiście . j(/my dużą szybkość, wynoszącą kiegoś większego mia~ta. Czyżby 
miejsce pr:zy oknie i mecierpliwie c/wło 250' km na godzinę. . to była już Warszawa? - zdzi· 
oczekiwałem ch,,:il; odlolu.- Po Osiągnięcie takiej- ' szybkości wilet/'f/ się, 'widząc tory l przewo' 
ki/ku minutach zagrały motory j na zwyklej drodze jest niemożli- dy elektrycznej kolejki dojazdo­
samolot mancwrując przygctfr we _ pamyśła/em. Tu na linii ~·ej. Popatrzyłem IW zegarek: za 
1!Jywal się do starlu. Mimo usil· powietrznej n.ie ma zakrętów, lO minut ósma - lecieliśmy z 

I t . . d ł ( h l'zeszort..a 80 minut. nyt; l s aran, me z r, u em ue wy- nie ma innych pojazdów i w ogó 
cie momentu odem'ania się ma- le tych wszystkich niespodzianek, Tymczasem samolol' Zntży/ lol 
szyny pd ziemi. Po prostu siwier które stwarzają możliwość wy· i za chwilę zobaczyłem wyraźnie 
dzllem, · że na ziemię nie patrz? /Jadku. Zrozumiałem teraz: dla- jakąś fabrykę, nowe budowy I w 
iii boku, ale z góry. czego od chwili eksploa!acji kOIIcU, kiedy znajdowaliśmy się 
Doznałem dziwneg" uczucia przez "Lal" linii lotniczych w tuz przy ziemi zwykły wóz wio­

podniecenia. Przecież przez dlu- Polsce nie było jeszcze żadnego ząC!! cegły. 
gie lata życia chodząc, leżąc czy. wyradku i p'fzekonalem się, że Mała czero:ona chorąrficwka 
Siedząc zawsze z:viązany bylem przejazd samolotem jest ze wszy 'przodownika pracy przymocuwa­
z ziemią. Teraz w powietrzu opa- slkich znanych środków komu' ,!O na wozie, lo pierwszy znak, 
/t<Ju'ało mI/le uczucie podZIWU nikacji najbezpIeczniejszy. z,: znajdujemy SIę już w stolicy 
cila potęgi my.W ludz"iej, która Czas lotu mijał szybko. Prze- kraju socjalistycznego budo"':"nic 
potrafiła zdobyć przestrzeń po- lecieli.\:my nad Gó/anri $wię twa - w Warszawie. 
wietrzną dla komunikacji. to.krzyskimi i za nami pozostały Fr. Topór. 

Przed III. Światowym Zlotem 

Młodych Bojowników o Pokój 

Godni reprezentanci polskiej młodzieży . 
N A podwórzu pod rozłoiystymi drzewami stoją ali to· 

kary .. Już pojutrze, już jutro udekorowane chorą­
gwiami i transparentami zawiozą do Berlil\a, na spot­
kanie młodzieży świata delegatów młodzieży polskiej na 
III Swiatowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój. którzy 
teraz wypełniają naprzemian, to poważnymi dyslwsjamł. 
to wesołym gwarem i śpiewem sale i korytarze warszaw· 
skiej szkoły na GÓrnośląskkj. 

Tu na kilkudniowym obozie przygotowawczym spe­
dzają delegaci ostatnie dni przed odjazdem. Słuchają wy­
kładów' z zagadnień politycznych, pogłębiają' wi~dzę o 
Polsce wspólczesnej i o świecie, dyskutują na temat ak­
tualnych wydarzeń, dzielą się wzajl'mnie swymi doświlld· 
czeniami pracy zawodowej, organizacyjnej, społecznej ... 
by mogIi towarzyszom z całego świata opowiedzieć jak 
najlepiej, jak lJajwięcej o bogatym życiu polskiej młodzie 
ży, o jej osiągnięci:1ch i planach na przyszłość. 

... "my tu pnecież wszyscy sami jC'sleśmy jakby doku­
mentem zmian, jakie przyniosła mlodzieiy władza lu­
dowa ... " - mówi powoli Sergiusz Gr<;HTIotowicz, student 
Politechniki Warszawskiej. Rzeczywiście. Jeszcze przed 
chwilą rozmowa toczyła się wokół przeszłości kilku de" 
legatów, których spotkałem pochylonych nad książkami 
w sali seminaryjnej. Tej przesz/ości. która w pamięć Ka­
zimierza Szulca, młodego górnika z Francji wryła się 
miesiącami bezrobocia i biedy. T ~j przesz/ości, która dli' 
młodziutkiej Marty Maslowsldej, jednej z licznych J:órt~k 
małorolnego chlopa jest wspomnieniem troski o .jutro, 
o przyszłość. 

... "jesteśmy sami 'dokumentem zmian" - mówi Sergiusz 
Jakże żywe, jakże pełne radości są sypiące się teraz jed· 
no przez drugie op.owiadania o teraźniej~~ości i przy­
szłości: Marta Masłowska jest 'dziś wykwalifikowaną tkacz 
ką na ośmiu krosnach. Jest czołową przodownicą pracy 
PZPB w Głuszycy. Tadek Bartosiak skończył przed mit'­
siącem liceum pedagogiczne. Teraz czeka go umiłowan) 
praca nauczycielska, a może wyjazd do Związku Radziec· 
kiego na dalsze studia. Basia Sadowska przewodnicząca 
ZMP w zespole PGR Weselno mÓ1iri o Ilowootwartej pięk­
nej świetlicy, o kursach, jakie ruszą w Weselnie wkrótce 
po jej powrocie z Berlina ... 

Górnik Kazimierz Szulc 1. kopalni im. Thoreza mó­
wi - "chcę dawnym towarzyszom z · Francji opowie 

dzieć o swych warunkach pracy i życia, o mieszkaniu, 
gdzie mieszkam z żoną i . dzieckiem, o odznaczeniach i na­
grodach. Ale chcę lm również powiedzieć, że moja bryga­
da wykonała na cześć Zlotu 216 proc. normy". 

Właśnie. W tym, co mówi teraz młody górnik, jeden 2 
czołowych przodownil<ów pracy, w opowiadaniu przer~a­
jącego mu Janka Szymczaka, najlepszego mechanika 
POM w Miastku o wielkich wynikach pracy traktorzy­
stów w czasie tnlw, znajdujemy to najważniejsze, to, co 
zadecydowało, te oni właśnie reprezentować będą polską 
młodzież wQbec tysięcy młodych bojowników o pokój ze 
wszystkich stron świata. 

'Delegaci polskiej młodzieiy - to najaktywniejsi bo­
Jownicy o rozwój naszej ojczyzny, o wzmocnienie obozU 
pokoju. Ci, którzy swą pracą zawodową i społeczną dają 
przykład, jak walczyć o trwały pokój, o spokojną, szczę­
śliwą przyszłość młodzieży. Dlatego widzimy wśród de­
legatów tak wielu przodowników pracy. Dlatego są wśród 
nich znani wszyskim poeci - Woroszyłski, Braun, których 
utwory mobilizują do ofiarnej pracy i walki. Dlatego są 
wśród nich aktywiści ZMP-owcy, którzy wychowują szero­
kie masy młodzieży w duchu walki o pokój I postęp. 

Za kilka dni na ulkach i płacach Berlina spotkają się 
z towarzyszami wnlki o pokój z całego świata. Mówiąc 
o swojej pracy, znając jeszcze lepiej teraz po obozie -
jej wagę i cel, będą godnie reprezentow:tć młodzież polską. 
Młodzież, która pran-nie dać swój naj\\' j ększy wkład w 
\;';c!kie dzieło utrwalenia poKoi'J. 

;-.------.. ~~T,_~........".:.~.""""=L ____ ..... ____ _ 

o tr,J~j_YpOkÓj, 
O de.mokracjlt lUdouJg!, 

nieodla.f!zlW ella każdeqo alttqJ 
wistl} JUlJ'liJjllPqo i zwiqzkoweqo 

- . , ... ' ___ .'__ _,, _ . _I 



, 6 Rze5~'o-w . Nr 20~_(~3)_ ~j~~~.~.--------------~~~~~~----------------------------------------------~-----------------------------------------------
Z obrad PRN 

Styl pracy personelu szpitalnego 
musi ulec natych,miastowej zmianie 
W dniu 31 ub. m. oobyro sJę ralZ właścIwego stosul1Iku do 

posiedzenie PoWi.a,towej Rady I pracy. 
Narodowej w Rzeszowde. Na SZ1pd.llCIll w,praJWdzie prowa<lwił 
posiedlZen~u tym 'pDdsumowa- sz€!l'oko akcję leczlnrl!czą ale w 
no dzJialalll10Ść PRN za l·&ze ndewyst.ar~ącym jesz:cze 
półirccze 1-951 r. sŁopn1u. Aby uniJknąć na przy-
Spraw~nie z dzJiałai!lll"ości s.zł>ość tych błędów - pOSil a-

nowiono zorgarriz()wać na tere 
P-owiatowejHady N.a·rodoWEU nie szpitala saJlwlerueideol'O-
złożone przez Ław, Denkow- giollIle całego personelu, oraz 
ski ego :rob.ra:wwałQ doclawe · częste konferencje leka.rzy i 
jak i ujemne Sl.rony pracy. pielęgniarek, celem omawianilCI 

POWia,towa Rada Narrodowa 
jakkolwiek ' przep:rowad'lliła 
szereg różnych .akcja: plebiscy­
łowa,pożyC7Jki ' naródowej, ar· 
g.anilzowanda $l)OUkań ze spo: 
łeczeńsbWem, OOOlZ reanonrtu bu 
dynków na terenie pawioa>bU 
i na.prawy dróg miaŁa w praey 
również i ndedQc1ąg.n~ęoia, klló 
re uja'Wltliła dysikusja. Dysku' 
ła;noi podkTeślffii przede wszy­
&łk-im sl.a;bemi.nłeresowanie 
się PRN -u s:akclrnoLwem. Na 
600kwa,liJfi-lwwanych na-uC7.y­
cieLi jest 93 sUy nieklwalriofiko-
wone. 

nowych zdobyc7,y medycyny, 
wymiany doświadczeń SZlP'iIlaJi, 
on-az doowiadcżeń Ieka['zy ra­
dJzieckich. 

W dzieclaJinie rolno - leśnej 
praoea przedstawia się nieco po 
ZY'fYW\l1iej ,ehoci.aż nie stoi w 
zupelIn.ości na wYS()lkości swego 
rooonia .. 

W komis i'i rolno - leśnej, 
kitóra liczy li-u czł.onk6w pr.a 
cuje tylk,o od 5 ....,.. 6-ciu . . 

Komisja ta 'N"S'PÓł,pracowała 
z Wydz!iałe.mHollli1ctwa i Le­
śniohwa, organizując szereg 
akCji jak: konlrakta,cji nasion, 

. s.aJCi-zerrie drzewek, pr:ZCiPro'wa· Aby zapobiec .[~u sIanOwi 
rzeczy, p:>słanowoono położyć dzamj,a Ikont,relii terenowej, ba· 

daruLa gleby, oraz prowadze­
silny nat:lsk na poHtykę ka,dr<J n.i.a -dośwladOW:lnej uprawy ry 
wą· żU i przygptdwanie do akcji 

Na odcink·u sł>uiJbyz.drowia żmtW1l1.O omłotowej; Radni 
są dość dillŻe niedociągnięcia, podczas dyskusji zwr6dli u­
Sprawozdande z dzi.ałal<noo.ci wagę, że ozęstokiroć pr.aca ko­
WOjewód:zJkiego SzpjJlaIla w Rze misjIi. w dużej mier.ze ' 1I1l-e od­
s'l:owUe, kt6r ~ zł-ożył dycr;. powrioatd.a s!.an.owczym wyma­
Śmigaj - wY'kazało rrie odpo· ganiam. Alby U!2)drOV\nić 1e S'łiO­
wiedni styl pracy personelu sunJkJi. p.6stanOWi.~1() dokonać 
szpiłalnego. Pewnycli przesunięć person.al-

Brak było dO'lych-ores kolek' nych alby w -ten s'POsób zmie­
łY-f,nnego staJWian.'ia diaglIloz, Q-I nić styl pracy Rady.' 

Do ' wszystkich kandydatów 
. na wyższe uczelnie 

Delegat l\Hnristra Szkół Wyj­
szyoh I Nauki do Spraw Re­
krutacji w wojewódmtwi~ rze­
szOWSkim: informuje wl>1:Yslkich 
kandydatów na I-szy rok siu­
dióww kra.ju, że w myśl za­
rządzenia ministrów: Szkół 
Wyższych i Nauki, Oświaty, 
Zdrowia. i SprawiedLiwości -
egzaminy wstępne na' . uczel­
niach krajowych odbędą Się w 
termin'ie od 25 sierpnia do 8 
września 1951 r. 

fonu muzyczny~h w historycz­
nym rozwoju wyznaczą . prze­
wodniczący komisji. 

Wszyscy ltan-dyda.oi, ~tórych 
podania. wraz z dokumentami 
przesłały Powia,towe Komisje 
Rekrutacyjne do odpcHviedmc.h 
uczel:ni , otrzymają piserime we­
zwania. na egzMDi.n w termi­
nie do 20 sierpnia . br. 

'Ministerstwo SzI,ół Wy:t-
szych ' i Nauki dooałkowoko­
munHmje, że powiatowe ko­
misje rekru'łacyjne winny prze 

• Egzamin ,pisemny z przed- syłać doS7lk~l wyższych poda­
m'lolów Iliwlll.zanych z kierun-
kiem studiów od. ,będzie się 25 nia. kamlydatów na. pierwszy 

rok studiów bez świadectw 
sierpnia 19511".; egzamin pi- dojrZałości tylko w tych przy-
semny z języka obcego, mate- pa-dkaeh gdy kandyiłacl. przed 
malyk-i (z ,,,yją~k,iem' J..--a.ndy- łoŻą za.ś~iadczenie dyrekcji 
datów na. wydziały leśne, me- szkOły stwierdzające, że nie 
HoracJi rolnych, biologij) od- otrzyma.lJi świadectw d()jrza­
-będ7lie się 27 sierpnia br. Epa łości. Na.lowasł Odpisy świa­
min pisemny z f,izyki, chemiti dectw dojna.łośei mogą być 
{ 'rysunku . bdięcznego oraz z przyjmowane tylko od kandy­
matematyki dla k1lJ1dyda.łów dałów,którzy przedłożą za­
na. wydziały leśne i melioracJ~ świadczenie dyrekcji SZkOły, 
rolnych odbęlbie się 28sieI1J- 'że oryginał 'Złożyli przy poda­
nia 1951 1'. ruu o pnyjęcie na. studia . za-

Terminy eg-za,mlinów lIsfnych granicą. W innych przypad­
z nauki o Polsce i świecie \ ka<;h 00 I>Qdań mUS7.ą być d()­

. w.'>tWł()zesnym ~ egzam.l.nów. łączone świadectwa .dojrzałości 
z teorIi mu,zyłu, ha.nrum1i l w oryginale. 

" 1 

Spod. 5putt.Spo-;f. Spo" 

Martwa cisza załegła w rzeszowskich świetlicach SIERPI. EŃ 

3 Można by sądzić, że ś""lłietli· 
ce IOOZporządzające speoja1nie 
przelna<lZOnymi do tego. celu 
s.alam~, Slp.rrzętem 'i Lp. powinny 
k1pieć życiem, 

sbrony Rady ZakŁa'dowej nie 
ma konkretnej porady ipo.'1'lO 
cy. Kierownk~a irookł'illda rę' 
ce ośw1iatdozając, że nic się nie 
da rll'Obić. Tłumaczy s>ię tei: 
Iym, że w'iększo.k robołników 

mało błedll1ych 'Oczach. Jest 
nawet birlet - za nim stoi I 
slkle'p'o-wy zpo.w.a.gą patr~ąc na 
swój asor,tymen1. WinD jest,! Piątek 
piwo 'Ia,kże. MUlZyka gra na I :... ..... __________ __ 
całe-g.o. Tymczasem jest inaczej,świe 

cą one pus·tkam·i i nic nie za­
kłóca spokoju 'i ciszy, które 
wszec-hwł-adnie z.apanowały w 
woie!lu ewietJllicach naszeg,o mia 
S13. 

--It\> Il'olntcy z clWliowych J.ak wiec wi,dzimv z łych pa 
wsi. Ka-żdemu więc s ·pieszy się ru drobnych jpl'ZYkŁa.dow życie D)'ż llr noe",': 
się do domu, by pomóc w go· św-iellli-cowe niezbyt pięknie, \':,,!dlka:; 

RZESŻóW 
~r 'ł Grill1-

spodars·bwie." t . 
b . się przeu&aWla. ". "."Iowi. l(ahlllk"we: IIi. (;J"lidzi ,ko JeclalaJIde każdy z ro olm· <> 

ków 'Znaj'dn.uje czas, by udać Jak temu zarad:dć? o. lei liI·nll DLaozego 'taik się d.z:ieje? 
Tzw. , życie .św.ieł,!:i(:owe to· 

czy się od PI1Zy:pa!ClkU dopr.zy· 
pa,dIkU, od dk.ol'i'czm.o.ś-ci do uro­
czyS't~'ci. 

si~ na seans f!.lmowy li td. - P,rzede W&zystk'im pr,ace kie· . . P,,)..ru.: ul. \,Ii.·kie",i('z. lO. 
dlaczego więc nie mialby ma- fOw:rrikóW ś-w'ietlliic jak i zespo I 'I""~ 
leźć czas.u na udanie się do łów powilI1l1Y być d<11dadnie te .IS. 

ś-wietl1cy na wieorom.kę, od- plan'owane. WaŻiIlą też rzeczą ~ 
M,asO'Wość a'uchu świetlicowe 

go jak dolychcz.as ~ est pOl'oa-­
na, gdyż podpiera ja w więk­
swś,ci wypa;dków iechnnde wy­
S'Hek org·a-rrizaeY.iny <1z;i.ałaczy 
i ki&owni!ków, a nie W,ewu1ę­
mna własna aktywność ucze­
stników, 

cZylt czy mną imprezę, jest s'Lwonzeruie od;pow~€>dniej L~.t.c.. 
Tym banilZiej nasuwa się ko a;b!nosferykoleżeńslkiej oraz 

niecm·ość mr.ganii2)owan!ia 'wie- wPll~owadzenie w,S!)ÓIZ-a"i';od:ni· 
czW'u śW1ietl~rowego, by otOCZYć dwa międ.zyświetlkowego.·:i PA;\;STWOWY TEAJIl ;: 11' \11 r.z~;-
nalleży~ą QPieką byłych analf.a- ~eEporowego. SlOWSKI E,I: uiec·,yml) z pu,,"odu 

belów. PDK 'Winien Wbrzymyw<lć 
Za przykład może tu sŁużyć cią.gły 1k0000takt :z 'Z8Jkł,adami 

świeLlLca ZZK, w której w dni>u pra{!y i wiedrzli.eć co~ę tam 
28 lripca odbył się k{)n~urs ao- dzieje na odcin.ku kulrtJury. 
brego czytania. ~[:imo mflłej Odbywając" się ' odJprawy kic 
frekwencjii przyjemnie było rowIllików świefJlic winny być 
jedna;kpopaJlit-zeć na czy tają- przeSiąlm1ęte samo'k1.'3"tycy' 
cych. Dwienag:rody książko- . !.1nem, przez C,Q będzie m()Ż!l1a 

Z tego też powodu !pl'lzerywa 
się nić życia ś',v1el1kowego, do 
prow'a'dzając po prostu do cał-
kov,rd-tegą 2'ami&an:ia. . 

Brak ' (llaj,n,te-.esc)"'wania się raJd 
zakładowych i miejs<:owych 
S!PI'<l!\'Vami kulltuo:aano - oŚW>ia· 
towymi dopr,owadza do 'I ego, 
że świetNee dsbl1ie.ią jedynie ja 
l{!o .>ale. 

we kłóre oln:ymai'i za dohre ~< . be 
czy'łan-i'e: Aliire,da \Vis7.ówn.a il. uzyskać wł"",C'lwy o raz pra­

cy terenu, moima będzie Wyly­
Oddziału Drogowego PKP i czyć nQW~ plany. 
Ka-r:!!l1'ie.rz Ziemba syn mało- l 

• rolneg{) ch~O!Pa ze w~i Wd.eh1oiJn Zycie ś-wiet!lacowe bez w2l!l ę 
* "" (;p,cw. Ja·rosław) - mOże być cłu na porę roku powinno. pul-

W WZ,PT dok'onano Q,Lwa.n:-ia t tym 'dt-o!\mym .przyldadem, że 90\vać ' podnosząc poziom 'kul­
świetlicy w dJniu 1 )J;aja, Od są dro~j do wrg-an.iz'owdnta lury ozrowie!ka pracy. 
tego czasu minęło. .iu~ 3 mie' żyda św.ieŁlicowee"<' Jel'zYKamiński 
siąlce a iŚwti.etliLca ni~ .przeja- JeżetiDr.zej-dziemv się G<lilej 
;v:ia. oo.j:mniejszych objawów p6 świeHioach to z pil'zyą{l'ośoią 
zyc'la. . . stwl€1l'clJz,ln1Y\ że np. św:iellica 

?r\~an.~2JaCJa ~·\lP. - Qwska, C8ntol"8'ld Teksty1nej jest otwie. 
kloTa W1I1ma b~"c .le,dnym..2 raon.a wueJ,J<lim kluczem jedyn'ie 
gbwl'l{'ch organ~z.atQ.row i -W:; - pr,zy 'wielkich akoLi.cz,noOOi~oh. 
c,Julmow w~;zelkic~ p:-ac. ŚW?~t Og'ICjJdając wnętlnze widzlImy 
licow,ych . n:e przeJawl.a Ja'lnch bałag.an, sala ś"vietlicy iprzy:po­
kolwIek 2)a!Jl1,l.eresowan w tym mina skład st:a']'ych ~"Upieci. 
kiel'unku. . .1 Z otwartych smf obok "radda 
P.l'iewodni-czący koła ZMP wygtląda.ią papiery i dekon-aoje. 

przy WZPT zapY'Joany dQaaze· ŚwjBt,lica zamknię'a ~ bo nie 
go sw.ieHi:ca nie p~ejawia ży- m~ frekwerw.ii 
cia stwi&dza, c7.e "bra:k prę- Świet;l-i-ca 'ZJw. Zaw.' Bra'c. 
żnej ()Irg.an~za.cji'.'. Gosp. Komunallnej _ lu się w 

"Gdyby 5w'letłl!c.a była ,nRs,7.a Qgóle dosłać nie m-oma, bo kie 
-_ (t'J. :y~PT ~ ~1.e wspol-n:a,~ rown'ilk: jest ·nadWdsło.kiem. 
"Chem,! e Pap,ell1lą) - , J . Swiellioa zamklnięta _ nie ma 
inna sprawa". . JirekwencjJ, 

Innym!i słowy:z-abawa w ClU , , , , . , . ,-
. b b~ .' ogląd . e się J' e- Do S'Wlet:l'lCY pocz-lowcoW m'l. 

OlU a "cę I . am " wies.zki C.zynna co. 
d'€ll1 na dl"U~PE'go mo wy " . 

M-l:od 1 · ~n·· _ .• - "Wl'etli- dziennie od 18 do 21" w zaden. , , a C1eTvvvnlCl=3 s 6". ' . "<~' 
ey f .b~"'Ti Alima" która nie 5'~ b lI1ae mozm~. s;-ę nos.ac. 
. :a 'J""", DY'ZJu-l"'Y są oczYWlS'Ole oodq:Iet1-dawno skończyła kurs dla .: . . .. . , ' .' . 'h 

'" ... . 'k' "e'!' sama me, <ty1Jko brak dy:zmrmyc. K1erowru ow SWI', 1C,. śv.' li k . ę! . . a 
odczuw,ająca jesrJ:cze potrzebę nl eł: 'Lca .~am, m a - me m 
pom!O'cy i opieki w swej pr~:C'y frekwen~!a.. . . . . 
- znalazŁa się w bal-d:zo Clęz- W SWleilicy Celitrall SP<nY";" 
kiei sytuacji. ców - wielka uroczysOOśc, 

Świethlca Alim)''' jest n'ie- Zakończerrie >turnusu praktyG.<:. 
czynna. S.p:l,~ęt Zlamknięty w Po;części oticj?lt~ej iail:'tysł'y~ 
szafach na CZJtery li'pusty; ·Ze ne,) mała potan{!O'Wka przyrue 

Z2ł =-.. ~ , ..... 

Nowe gatunki 
środk6w odżywczych 

Ostatnio ukazał się na rynku 
szereg nowych galunków zup w 
kostkach i innych zastępczych 
śro.dków o.dżywczych, M. in;~, 
wyprodukowano miłkaron "Wi­
gor" z dodatkiem drożdży, P I;­
siada on wartośc-: odżywcze 
znacwie .przewyższające war· 
tość makaronu zwykłego, ponie­
waż zaw:era w:taminę B. i sole 
m:-ncralne. Nowe gatunki zup 
w kostkach to: f1aki,rosół 7, 
drobiu i janynowa 7. mięsem. 
Zupy te pos;adają pełną. war· 
tość odżywczą, przy czym cz~s ' 
:ch przygotowan:a trwa bardzo 
krótko. 

Poza tym \V najbEższym cza· 
sie ukażą się \V ~przedaży kost­
ki zup: rakowej, wjśn[owej, ja­
g'odowej, fasolowej. Przemysł 
spożywczy wyprodukuje również 
po raz p:erwszy t. zw. suche 
dan:a z kaszy jęczmiennej i 
gryczanej, z dodatkiem tłusz­
cz,u, 

, 

uriopów aklorÓ w • 

lizESZOW - Apollo: Wieik"poil,k ' . 
hul~nki (gad7.. 18.00 i '20.0\1). 

RZESZOW -- Zarh~t"' We"ole h_ 
rn{)~'l,ki z "\\'\nosol'lI (godz. 17.30 i 
19,30) 

5,0':; 'W"d. panl1,IlC -' 5,10 .\uci. 
dla ws'i - ;;.20 K O'l1rer,\ dla 'w'.la 
'pra~~' - 6.30' Dzknn.'k f>Or·anDY '-

6,45 Polsk.. pieli'l DIasowa - 8.')(1 
Mu,z)'ka ~{oz",rta - 8.30 "ud. dla o­
boiów i kolonii lelnich 9.45 Inlormad" 
10,10 Aud. dla przedszkoli -- 1l1.:lO 
Dneoly kompozylorów ros~'jskich -
10,;';; I{arbi-mierz Br.odzillski i je"(1 

lw61'czoSć . . _- 11,15 Muzyka I ak.lu.l­
oości - 11 ,45 Glos maj~ kobiety -
12.0·1 Dzien,ru'\; polu(lnio~y .. .. n 15 
Wieś lalIczy i śpi ewa - 12,~0 Aud. 

dla w~i --.. 12,45 Na swojską n·ulę -
15,30 And, dla dzieoi - 16.00 (1zi ~n' 

nik popoludn·i"w~' - 17.15 Z k raju I 

~r. swiata ~ 17."5 '" rot:-zl1 ·k~ ulwft. 
rzenfa br.yga.dy im. Jaros ł awa P;'}.b,··)w 
sk:ego -- 18 ,uO G,two ry rt,)rł epi;J'lt : \\'~ 

HachlllaJlillowa - 18.-10 .. SI"cb lO· LV 

,ię pra'wdy" - 19,00 Arcydl;ol" 1113 

tyczne s~ dla "l«tyslkich ... ~O,OO 

Dziellnjk wiecZ()l"IlY _ 20,26 ·Wiaci. 

sport. - 20,45 Aud, dl. wsi - n,()f1 
Na muzycznej rali 23,00 Ostaln;e wia 

. domości. 

Pokój ~ 
zwycięż~ 

TRYBUNA CZYTELNIKOW PRZEDSTAWIA: 
,w III odsłonach 

"Przy,sobącle po rObocie" 
Aby un iknąć nieporozumieópodkreśla~y, ż~e "Przy ~oboci.e · po 

robocie" w inscenizacji czlonków PrezydIum uRN \li W~dowlcach 
Górn ych w powiecie mieleckim nie ma nic wspoln.eg(? 7, ,Cl~szącyml 
:;ię ogólnym uznaniem imprezami rozrywkowymI dla SWlata pra-
n O tej samej nazwie. Red. 

W ROLACH GLOWNYCH WYSTĘ:PUJ!\: 
Członkowie Prezydium GRN - Jan Kozioł, Fr~llci~zek .Ska~!!, 

j,,'n Sekuła, Stefania Toczka oral: SOłtYSI grornao: "'amplerzow. 
Zabrnie I-z1:i~ka, Przebedów i Rydzów. . . . , , 

Kiero~\onicy punktów skupu jaj i rozlei.vr.i mleka:. Joze! Nowa." 

(IV czasie śpiewu zespół taneczny sołtysów -- op%w "zac"-
ulyca"widzów występami tallecznymi po pobliskich rowach) 
Członek prezydium: Teraz kolejno występy solowe_ 
Sołtys: Prote-stuJe! Spie-wamy chó:hep-m. 
Członek prezydium: Dob-rze-nt-tn-owr.. 
(Spiewają na melodię "Jak szybko mijajq lata") 

. UI'ięc pijmy, pijmy, wszl,lk //lallly czas. 
Bo to są żniwa a ~ięc w sam .raz (?) 

ODStONA 1II 

Osl.a~ni występ pHikarzy wę- arkcjoi. Od wyższej ponł:ż:ki L1ra­
gie~kich w Polsce zakończył to wał Węgrówd:osko.nale,. gra-O 
sję ich poraZką 1:3 (l :'.1). Prze- . ~;cy brarnncarz. 

Joze! Kmieć oraz ich godni koledzy. 
ODSŁONA r 

Sala Prezydium GRN .w Wado wicach GÓI/lych. Przed chwil,! 
zakończono sobotntg ses!ę.. . . ', .. ." 

Placprżed ' magazynem GS ' - . kierownicy pu.nktów skllpu jąl 
i rozlewni mleka. Ob, ob. Nowak i Kmieć om.z godni ich kolcdz, 
rClzpoczynają "występy artystyczne" w czasie prący. 

Ob. Nowak: "Moi drodzy, . 
co za miny? 

oi,wn'j,k,iem WęgrĆJ.w była re'Pn~ Btamkidla zwycięsców zda­
zenl-a.cjaZS Gómik złożon·a z byli: Kr.asóWlka _ 2 · i Mnich 
ligowców Radlioo ora'Z górrrika _ l, dla Węgrów Csuberda, 
i BY't'Otllia ' i Zabrza, 7..asHcna 
Wi.€CZOTkiem i Jan:dudą ,z Bou-
de,wlany,ch. . , 

NajolP.!pliej w zespole polskim 
WJIP,a-dli Budny, PytEk" Zdrza­
łek i \V'ieczorek. . U Węgrów 
oojtlepsi byH Kamarasz, Debre' 
ceny, Kiss II i ·Bahlena. 
Sęd;coLow.a-ł Cober. Widzów 

okol!o 30 tys, 

Czlonek prezydium: Przy' sobocie po robOCie nalezy S/~ zabamlc. 
Soitvs: Ziota myH . .. 
II. Śoltys' Na co czekacie - prorL'adźcie nas, bo drogi le,t nasz. 

cz(tzlon/wwie prezydi~m prowadzą. solt'gsów do- jiiiiGS Nr la, 
gdzie wszyscy nabywają odpowlednt zapas, odpowlednto mocne] 
,pocieszycielkQ , 

ODSŁONA Jl " '. . 
Pla~ przed magazynem GS w lf/adowicach ?,ómych Cz'(')n~o­

-, ' . Isoifysi rozpoczynają "wystepy 'artystyczne przed lIczną ~l-
"I,.e I. . 'd" h chłopo'l) downia mieszkQ/tcó1i.' Wado<t.ic i prze/ez zaJącyc szosą , 

Za przykładem ojców gminy 
.zabawimy się! 

. Glos 7. widowni: Ryba psuje się od głowy! 
Ob. Kmieć: A więc pod rybkę! 
Ob, Nowak: f pod wszystkie "gruby ryby" z prezydium! 

(Ob. Nowak, Kmieć i ich godni koledzy ,~piewają) 
"Zeby w na.szych rOZleiJJ:niach 
Krówki rzędem stały 
Zeby zamiast mleka 
Wódzię nam dawały. . 
Wódzie na,m dawały. . 

(Kurtyna "TrybUny Czytel/likJ,e'" opa.da) 

W pierwszej połowie Wę' 
grrzy przeważali demonstrując 
6żereg zagrań na dobrym po-
2liom~e, W tym .okresie Polaey 
g'ral~ chaDlty~ie zwłaszc.za w 
linii ataku. Napór Węgrów 
powsLrzymyW'a-l:a j ecl;n.ak sku, 
tecwde dobrze grająca pomoc 
i obrona. 

z okolicznych gromad. 'd b Członek pre-,:ydium: Szano2<ni koledzy. wypijmy i zaśpiewJ! Wszyscy Z oywomy my mocnymi glo,sy .. 

lfiidzo1Oie odchodząc śpiewają: 
"Zle się ojcowie bawicie! 
Tak drogi jest nasz czas 
Zniwa! żniwa/ żniwa' 
Czy n/e obchodzą W' AS? 
P. S. . 

I I czlonek prezydIUm: - Pod tenora. .. . 
no r my'. na odznakę III czlonek prezydium: Uwaga koledzy, .sp/ewa/ą ; tylko człon-

. P.o pm,erwie. Węgrzy ·· opa.cli1fi. :,owie 'prezydium GRN w l17ado-wicach Gornych. 
z sił. 'Przewagę zdobywają. Pó- SPO j (ppiewają .. .) 
lacy, l<>itÓlrzy n,arzucili. b _ S'1;Jne Uliec przepljmyGRN-1I domek maiy 
tempo, przeprowa.d7,aJąc sze- . . domek ;,a;y reg efekłovlnych 1 skuteoZlllych !.,..;.. ______ .... ___ . - . 

Prezvdiu'm PRN \V Mielcu oraz Centrali! Jajczarsko·Drohiar. 
si'a --Ekspozytura w .Rzeszowk ·- zawiadomią nas, Jak za­
;wiono sprawę wybryków pijsckkh \V Wadowicach Górnych. 

'==- t .. PPK ,,l~uch" na l\Onlo ' PKO" Nowiny Rzełzo\vskie Nr IX 13763-r ·' ki d 22:; zl poczl 450 zl !<omis t5 gr . I,wart. 13 50zl, półrocz. 27 zl, roczna 51 zł. Prenumera ę przyjmuje '. . .' .' . . ' , _ rellum za a. , oJ. ,'. _~_" _, ~ 

, . . , -- .' \" I . ' l)r'l o~" Ped ',kcJ'a Rzeszów ul Glilęzowskiego 7 - Teleiony: Red. Naczelny 10-7,0, sekr. od pow. - 16-00, dział gospo-. R k' .. wyda'e Rooolnic a SllÓ' dz'cll1ll1 "~l.(W"(IJr7,a .. '"u \ ., ". 5 5 ci - I d d i 10 l' (1836) Odd' I RSW p .. . ,NowlnY Zl'SZOWS le J • z, ., ... . I . _ 1''1 ')R dział korespondentów robotniczo· chłopskich - I -,4, ,Zla , ep'eszowy, re . nocna -- -. -: zla .. rasa 
dal'czv ł cizial kult\lralnv-16,O~ d7.la! f1<JrlYlny l dz. r,l.n) , . ' "b 1< I t: Ruch" _ IS-SO _ Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 12 _ 13, Sękrebtrz OdpOWIedz. od godz. 11 _ 12, 
(Dzia) ogl"m~ń Plac Stalin" I!:J 1 p.l - 18-;)6. P~.ll;;l\\'p P'/vd;;llę PI:1 flor ~zr;~ie 12 tel 3~O No\viny Podkarpadde" _ Oddział Redakcji w Krośnie. ul: Nowotki 6. tel. 229. Drukarnia 
Oddzial v Nowiny Przemyslde" - Oddzial Red,d,c]1 w rzelllys \l, ac I~a Z k! d G" f"" ... Przeasiebiorstwó Państwowe S.2.12217 

J ' n • , !\zeszows <le 11 a y ra ICZl1~ _. . 
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